Wyrazy solidarności 
z walką wyzwoleńczą 
ludu Tunisu 


Depesza CRZZ 


WARSZAWA (PAP) — 
W związku z zaostrzającym 
się strajkiem powszechnym 
w Tunisie, Centralna Rada 
Związków Zawodowych 
wysłała do Zrzeszenia 
Związków Pracujących Tu- 
nisu depeszę następującej 
tręści:, 

„W imieniu milionowych 


rzesz pracujących Polski 
Ludowej przesyłamy za 
Waszym _ pośrednictwem 


ludowi pracującemu Tuni- 
su, walczącemu przeciwko 
imperialistycznemu ucisko- 
wi kolonialnemu, -wyrazy 
solidarności. 

Zyczymy ludowi pracu- 
|Jącemu Tunisu zwycięstwa 
|w strajku generalnym i w 
jego sprawiedliwej walce 


o niepodległość narodową". 


Uroczyste zebranie 
poświęcone 28 rocznicy śmierci Włodzimierza Lenina 


W sali Filharmonii Łódzkiej odbyło się uroczyste zebra- 


A. , 


GŁOS ROBOTN 
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ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


NR 20 — ROK VIII 


DLA UCZCZENIA 10 ROCZNICY POWSTANIA PPR 


Robotnicy przekraczają plany dzienne 


ŁÓDŹ, ŚRODA 23 STYCZNIA 1952 ROKU 


CENA 10 GR. 


— chłopi zwiększają produkcję hodowlaną 


Załogi zakładów przemysłowych, realizując zobowiązania, podjęte dla 
uczczenia 10 rocznicy powstania PPR znacznie zwiększają wydajność swej 
pracy, przyśpieszając wykonanie planów produkcyjnych. 


W HUCIE IM. F. DZIER- 
ŻYNSKIEGO stalownicy prz 
kraczają dzienne plany o ki! 
kanaście procent. P 

Od 16 do 18 bm. stalownicy 
HUTY „BOBREK“ przekra- 
ezali plany dzienne od 12 do 
18 proc. 

Wzmagając wydajność pra= 
cy śląscy stalownicy ziecydo- 
wali wykonać plan za pierw- 


szy kwartał bt. ze znaczną 
nadwyżką. 
Wiele cennych zobowiązań 


dla uczczenia 10 rocznicy po- 
wstania PPR podjęła załoga 
ZAKŁADÓW KONSTRUKCJI 
DREWNIANYCH W ELBLĄ- 
GU. Robotnicy działu spawal- 
niczego w tych zakładach po- 
stanowili wykonać kwartalny 
plan produkcji na 10 dni przed 
terminem, podnieść jakość 
wyrobów i zmniejszyć do mi- 
nimum postój maszyn. 
Ogółem realizacia dotych- 
czas podjętych zobowiązań 
przez załogę Zakładów Kon- 
strukcji Drewnianych w El- 


blągu przy! około 300 tys. 
sł oszczędności 

Na cześć y po” 
wstania Polskiej Partii Robot- 
niczej wi pro- 
dukcyjnych podjęła załoga od- 
działu „C* ZAKŁADÓW 


FRZEMYSŁU POŃCZOSZNI- 
CZEGO IM. ZUBRZYCKIE- 


nieść wykonanie planu o 3,6 


proc. 
Załoga ZAKŁADÓW ME- 
CHANICZNYCH  CEGIELNI 


MIEJSKICH pragnąc uczcić 
10-lecie powstania PPR zobi 
wiązała się zwiększyć wydai- 
ność pracy o 2 proc, aby tym 
samym przyśpieszyć wykona= 
nie planu kwartalnego. 

Obok masowych meldunków 
z zakładów pracy, donoszą- 
cych o ponadplanowej pro- 
dukcji i setkach tysięcy zła- 
tych oszczędności, jakie zobo- 
wiązują się dla uczczenia 10 
rocznicy powstania PPR wy- 
gospodarować załogi robotni- 
cze, coraz liczniej płyną zobo- 
wiązania ze wsi. Chłopi po- ž 
stanawiają zwiększać produk= 


50 miln. sztuk cegieł. | 


produkować będzie rocznie 
gigant przemysłowy w Zielonce 


WARSZAWA (PAP) — Na 
budowie największej i najno- 
wocześniejszej w kraju cegiel- 
ni — giganta w Zielonce roz- 
poczęła się wytężona walka o 
przyśpieszenie terminu uru- 
chomienia tego obiektu. 

Już za kilka miesięcy z ce- 
glelni Zielonka, której uru- 


chomienie przewidziane było 
dopiero w 1953 r, dzięki 
ofiarnej pracy robotników, 


Podpisanie porozumienia o wymianie towarowej 


między Polską i Węgrami 


cję hodowlaną, aby dostar- 
czać więcej mięsa 1 nabiału 
pracującej ludności miast 
Chłopi gromady BIAŁKA w 
pow. nowotarskim. zobowiąza- 
li się sprzedawać zlewni 2.100 


litrów mleka tygodniowo i 
znacznie przekroczyć plan| PARYŻ (PAP). — W Komi- 
kontraktacji sji Politycznej Zgromadzenia 


Mieszkańcy gromady LEN- 
CZE w pow. wadowickim. po- 
stanowili do 15 lutego br: za- 
kontraktować 170 sztuk tucz- 
ników. 

Poważne zobowiązanie pod- 
jęli również chłopi gromady 
LGOTA WOLBROMSKA w 
pow. olkuskim. którzy zobo- 


Narodów Zjednoczonych to- 
czy się nadal dyskusja nad 
sprawą przyjęcia nowych 
członków do ONZ. 
Wiceprzewodniczący _ dele- 
gacji radzieckiej w ONZ. J. 
Malik. wygłosił w tej sprawie 
przemówienie. w którym o- 
mówił warunki i procedurę 


NA ZDJĘCIU:: prezydium zebrani 


nie, poświęcone 28 rocznicy śmierci Włodzimierza Lenina. 


GO, Między innymi stopkarki 
i stopkarze: Regina Rujnow 
ska. Maria Danecka, Teresa 
- Piaseczna, Maria  Piwońska, 


Plenarne posiedzenie Rady Naukowej 


Zdzisław Stasiak, Czesław Ko- 
walczyk przystępując do 
współzawodnictwa o tytuł 
najlepszego w zawodzie posta- 


wiązali się zwiększyć ilość za- 
kontraktowanych tuczników o 
stosunku do r, ub. 
szenie wykonania 


i I przekro- 
czenia go  współzawodniczą 
chłopi gromady BORZECIN 


DOLNY i BIELCZA w pow. 


przyjmowania nowych człon- 
ków do Organizacji Narodów 
Zjednoczonych. przewidziane 
przez Kartę NZ j podkreślił, 
że liczne propozycje. wysuwa- 
ne przez przeciwni! 
dury, ustalonej 
mają na celu przeforsowa 


przy ministrze Zdrowia 


WARSZAWA (PAP). — W 
dniach 18 i 19 stycznia br. od- 
były się pod przewodnictwem 
prof. dr L. Paszkiewicza I ple- 
narne obrady Rady Naukowej 
przy ministrze Zdrowia z u- 
działem ministra Zdrowia. dr 
J. Sztachelskiego,  wicemini- 
stra, dr B, Bednarsk: 
przedstawicieli Komitetu Or- 
ganizacyjnego Polskiej Aka- 
demii Nauk: prof, dr J, Dem- 
bowskiego, prof. dr Michao- 


Przed konferencją 


BRUKSELA (PAP) 
Dziennik „Drapeau Rouge" w 
artykule poświęconym. 
dzynarodowej konferencji go- 
sJodarczej, stwierdza. że roz- 
szerzenie wymiany handlowej 
pomiędzy Belgią a krajami 
Europy wschodniej przyczy- 
niłoby się do rozwiązania wie- 
lu trudności, na jakie napoty- 


gospodarczą w Moskwie: 


nowili podwyższyć swą pro- 

dukcję. 
W ZPW IM. BARLICKIE- 
GO śrubownicy tow. tow, Bo= 
á Sikora i 


ilości ma- 


obsługe większej 
szyn, a inni robotnicy. jak ap. 
Białek, a RĆ 


nanie baz od 1 do 2 proc. 


W_przędzalni cienkoprzęd- 
nej ZPB IM. DUBOIS wiele 
prządek i przewijaczek z0bn- 


brzeskim. przyjęcia do ONZ grupy 


Ostainia drogą 
Jerzego Borejszy 


WARSZAWA (PAP) — Dnia 22 bm. odbył się w 
Warszawie pogrzeb długoletniego działacza KPP 
i PPR, zastępcy członka KC PZPR, wybitnego pu- 
blicysty i działacza kulturalnego, współorganizatora 
wrocławskiego Kongresu Intelektualistów w obronie 
pokoju — Jerzego Borejszy. 


wa oraz przedstawiciela KC 
PZPR, dr Przysuskiego. 


Tematem obrad był plan 
prac naukowo - badawczych 
na rok 1952 oraz program pra- 
cy rady naukowej na ten tok į 
W ożywionej dyskusji wzięło 
udział 81 osób. 


ben odbyła się 


rezolucję, 


Na cześ 


Potężna falą nowych zobowiązań pro- 
dukcyjnych powitała cała klasa robot- 
nicza 10 rocznicę powstania Polskiej Partii 
Robotniczej, spadkobierczyni najwznioślej- 
szych patriotycznych i rewolucyjnych tra- 
dycji naszego narodu. Partii, która w zwy- 
cięskiej walce z gomułkowszczyzną į pra- 
wicą PPS doprowadziła do zjednoczenia 
polskiego ruchu robotniczego na bazie 
marksizmu . leninizmu, umożliwiła zwy- 
cięski rozwój gospodarce planowej, realiza- 
cję trzyletniego planu odbudowy, 

W oparciu o pomoc, przykład i przyjażń 
ZSRR. Polska Partia Robotnicza zapewniła 
krajowi suwerenność į niezależność gospo- 
darczą, położyła trwałe fundamenty i przy- 
gotowała cały naród do zwycięskiej realiza- 
cji zadań Planu 6-letniego. 

"Tysiące zobowiązań, jakie podjęły za- 
łogi wszystkich zakładów przemysłowych 
i instytucji z terenu Łodzi i województwa, 
z całego kraju, róbotnicy 1 pracownicy 
umysłowi. członkowie parth i bezpartyj- 
ni, to najlepszy dowód wielkiego sza- 
cunku, uznania | miłości, jaką masy pracu- 
jące otaczają Polską Partię Robotniczą į Jej 
kontynuatorke — Polską Zjednoczoną Par- 
tię Robotni: dowód ogromnego zaufania 
do niej ; jej olbrzymiego autorytetu, 

Klasa robotnicza czci 10-lecie powstania 
PPR w sposób najwznioślejszy į najgodniej. 
szy — czynem produkcyjnym. Na apel za- 
logi ZPB im, Okrzej do współzawodnictwa 
o tytuł najlepszego w zawodzie włączyli. się 
robotnicy, majstrowie, technicy, inżyniero= 
wie i pracownicy administracyjni ze wszyst- 
kich zakładów, ze wszystkich branż | gałęzi 
przemysłu. 

Poszczególne załogi przystąpiły do reali- 
zacji zespołowych i indywidualnych zobo- 
wiązań, Oto załoga ZPB im. Marchlewskie- 
go w I kwartale br. da dodatkową produk- 
cję wartości 526 tys, źłotych, załoga ZPDZ 
im. Wojska Polskiego — 429 tys, zł Toma- 
szowskich Zakładów Włókien Sztucznych — 
$57tys, zł. Sortowaczki z ZPW im. Reymon- 
ta, Józefa Izydorczyk i Janina Wiimańską 
zwiększą swą wydajność od 100 do 150 kg 
przędzy, Śrubownicy z ZPB im. Marchlew- 
skiego — Stanisław Ignasiak 1 Wojciech 
Kozulak wykonają przypadające na mich 
w I kwartale zadania produkcyjne w 139 
proc. Jan Lech z ZPP im. Jurczaka będzie 
wykonywać swą bazę przecietnie w 122 
proc. przy 99 proc. „primy“, Załoga plu- 
szowni ZPJ im. Wróblewskiego podniesie 
wydajność o 5 proc. Józef Gawęda z Pół- 
nocno -~ Łódzkich Zakładów Przemysłu Pas- 
manteryjnego zobowiązał się wykonać plan 


I 


ka gospodarka belgijska. 
WIEDEŃ (PAP) — W Leo- 


prze stawicieli rad 
wych 29 wielkich 


Uczestnicy konferencji uch- 
walil: 


ją się zacieśnienia 
sanków handlowych ze Zwią 
kiem Radzieckim 


wiązało się zwiększyć produk- 
cję o 0,5 próe. Pierwsze zobo- 
wiązania podjęły: Wanda Fa- 
fik. Danuta Piórkowska. Ka- 
zimiera Kazimierczak, Józefa 
Stasiak i inne. 

Również cenne zobowiązania 
produkcyjne podjęła załoga 
ZPP IM. SZENWALDA, po- 
stanawiając w styczniu pod- 


Sé PPR 


za | kwartał do 5 marca. a Feliks Pankow- 
ski, Janina Bartczak, Stanisława Szymczak, 
Zofia Biegańska, Henryk Bąkowski. Jan 
Morawski w terminach od 10 do 20 marca. 

Wykonując długofalowe zobowiązania, 
czcząc czynem produkcyjnym 10-lecie PPR, 
klasa robotnicza daje zarazem wyraz swej 
nieugiętej woli kontynuowania pod przewo- 
dem Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni- 
czej dzieła przeobrażania Polski w kraj 
przodującego przemysłu | kultury, kraj do- 
brobytu, daje dowód niezłomnej woii umac- 
niania potęgi gospodarczej i sił obronnych 
naszej ojczyzny. 

Od kilku już tygodni realizujemy zadania 
trzeciego roku Planu 6-letniego, o którym 
powiedział tow. Bierut, że „będzie rokiem 
przełomowym dla zwycięskiego wypetnie- 
nia całego Planu", Bojowym i naczelnym 
zadaniem wszystkich organizacji partyjnych 
i związkowych oraz klerownictw zakładó 
jest czuwać nad dalszym rozwojem «kcji 
zobowiązaniowej na cześć 10 rocznicy po- 
wstania Polskiej Partii Robotniczej, kontro- 
lować wykonanie podjętych zobowiązań i 
pomagać załogom w upowszechnianiu cen- 
nej inicjatywy ZPB im, Okrzej — współza- 
wodnietwa o tytuł najlepszego w zawodzie. 
Jest to bowiem jedno z poważnych ódeł 
uzyskania dalszego wzrostu wydajności 
pracy i zapewnienia pełnej į przedtermino- 
wej realizacji planu rocznego, 

„Nasz wzrastający ofiarny wysiłek nad 
uprzemysłowieniem kraju — powiedział w 
orędziu noworocznym prezydent Bierut — 
nasza praca nad pomnażaniem sił wyt'vól 
czych narodu polskiego to najzaszczytniej- 
szy obowiązek patriotyczny". 

'Wzmagajmy więc nieustannie, tak jak te- 
go uczyła nas Polska Partia Robotnicza 
itak jak tego uczy nas kontynuatorka dzie- 
ła PPR — Polska Zjednoczona Partia Ro- 
botnicza — walkę o wykonanie naszych 
planów gospodarczych o pełne i+przedier- 
minowe zrealizowanie zadań trzeciego roku 
Sześciolatki, Pomnażajmy nasz wkład do 
dzieła umacniania potęgi ludowej ojczyzny 
przez nieustanne podnoszenie wydajności 
pracy i obniżanie kosztów własnych pro- 
dukcji. Niech w zaszczytnym współzawod- 
nictwie o tytuł najlepszego w zawodzie nie 
zabraknie ani jednego tkacza, prządki, maj- 
stra, technika į inżyniera, ani jednego pra- 
cownika przemysłu metalowego czy bu- 
dowlanego, W ten sposób najlepiej uczełmy 
10 rocznicę powstanią Polskiej Partij Ro- 
botniczej, damy najlepszy dowód naszego 
patriotyzmu, wielkiego umiłowania ludo- 
wej ojczyzny i sprawy pokoju, 


konferencja 
zakłado- 
zakładów 


w której do- 
sto- 


łęg. $a. 


Trumnę ze zwłokami wy- 
stawiono na widok publiczny 
w domu Stowarzyszenia 
Dziennikarzy Polskich. 

Od godz, 10 rano przecho- 
dzą przed trumną ludzie ze 
tkich środowisk społecz- 
zobotnicy, inteligencja 
pracująca, żołnierze, miło- 


ybył również 
Józef Cyrankiewicz. 
Pełn'ący ostatnią warte ho- 


premier 


norową: redaktor naczelny 
„Trybuny Ludu“, członek KC 
PZPR -- L. Kasman, kierow- 


nicy wydziałów KC PZPR: S. 
Staszewski, K. Petrusewicz i 
A. Starewicz, wiceminister 
Kultury i Sztuki — W Sokor- 
ski i sekretarz gen. Związku 
Literatów Polskich, wiceprze- 
wodniczący Polskiego Komi- 
tetu Obrońców Pokoju — J. 
Putrament, wynoszą trumnę 
na ramionach do autokaru, 
który kięruje się na cmentarz 
wojskowy na Powązkach. 
Na cmentarzu zgromadziły 
się tłumy towarzyszy i przy- 
jaciół zmarłego. Obok działa- 
czy partyjnych i państwo- 
wych, przedstawicieli Wojska 
solskiego, literatów, dzienni- 
karzy, działaczy kulturalnych 
1 społecznych, przybyły liczne 
delegacje robotnicze i mło- 
dzieżowe z czerwonymi sztan - 
darami — r: ludzi, którzy 
znali í cenili zmarłego. 
Za trumną okrytą czerwie- 
nią, którą niosą przyjaciele 
koledzy zmarłego,- kroczą 
najbli członkowie rodziny: 
żona, syn. brat i bratowa. 
Następnie idą członkowie 
Biura Politycznego KC PZPR. 
premier J. Cyrankiewicz, min 
J. Berman, pos. E. Ochab 1 
min. A. Rapaci Za trumną 
postępują również:  wicepre- 
mier $, Jędrychowski, mini 
Kultufy i Sztuki S. Dybo' » 
przewodniczący CRZZ W, Kło- 
siewicz, wiceminister Obrony 
Narodowej. szef głównego za- 
rządu politycznego WP 
gen. M. Naszkowski. prezes 
Związku Literatów Polskich, 
L. Kruczkowski. 


feld i S. Ignar, prezes ZSCh, 
J. Ozga-Michalski. działacze 
kulturalni i społeczni, robot. | 
nicy i miodzie; 

Przed trumną — odznacze- | 
nia zmarłego: m. in. Krzyż 


Komandorski z Gwiazdą or- 
deru, Polonia Restituta i Or- 
der Czerwonej Gwiazdy, J 


| tłumu. 


wiceprze- | 
wodniczący PKOP — L. In- | 


Kondukt przy dźwiękach 
marsza żałobnego kroczy ale- 
ją między szpalerem delega - 
cji stołecznych zakładów pra- 
cy z czerwonymi sztandarami. 
"Gdy trumnę ze zwłokami 
złożono obok otwartej mogiły, 
orkiestra gra Międzynarodów- 
kę. Chylą się sztandary prze- 
pasane czernią. 

Przemawia 
ment, 

Rozlegają się dźwięki mar- 
sza żałobnego. Trumna ze 
zwłokami Jerzego Borejszy 
spoczęła w grobie. 


Jerzy Putra- 


Położyć kres polityce dyskryminacji 
w przyjmowaniu nowych członków do Oi JZ 
Projekt rezolucji radzieckiej / 


państw popieranych przez 
blok amerykańsko -. angielski. 
oraz zamknięcie drzwi ONZ 
przed krajami demokracji lu- 
dowej, 

W oparciu o Kartę NZ i dą- 
żąc do spowodowania przytę- 
cia do ONZ wszystkich 13 
państw, które wystąpiły po- 
przednio z wnioskami w tej 
sprawie, jak również Libii, 
która zwróciła się o to nieda- 
wno — powiedział Malik 
delegacja radziecka składa 
projekt następującej rezolu 

Zgromadzenie Ogólne zale- 
ca Radzie Bezpieczeństwa po- 
nowne rozpatrzenie wniosków 
Albanii, Mongolskiej Republi- 
ki Ludowej, Bułgarii, Rumu- 
nii, Węgier. Finlandii, Włoch. 
Portugalii Irlandii, Jordanii, 
„Austrii, Ceylonu, Nepalu i Li- 
bii w sprawie przyjęcia w po- 
czet członków Organizacji Na- 
rodów Zjednoczonych, 

W zakończeniu Malik w 
imieniu delegacji Związku 
Radzięckiego zwrócił się do 
wszystkich delegatów z ape- 
lem, aby położyli kres sprzecz- 
nej z Kartą Narodów Zjedno- 
czonych polityce dyskrymina- 
cji jednych państw i polityce 
faworyzowania innych państw 
przy przyjmowaniu do ONZ. 
i aby uchwalili rezolucję ra- 
dziecką. 


techników 1 inżynierów, wyj- 
dą pierwsze cegły. 


[a największa w kraju ce- 
gielnia i trzecia pod wzglę- 
dem wielkości w Europie, 
która po pełnym uruchomie- 
niu produkować będzie do 50 
milionów sztuk cegieł rocz- 
nie, stanie się jednym z 
głównych źródeł zaopatrzenia 
rozwijającego się warszaw- 
skiego zagłębia budowlanego. | 


W Warszawie podpisano 
porozumienie o wymianie 
towarów i _ płatnościach 
między Rzeczpospolitą Pol- 
ską a Węgierską Republika 
Ludową na rok 1952. 
Porozumienie podpisali w 
imieniu Rzeczpospolitej 
Polskiej wiceminister 
Handlu Zagranicznego — 
Czesław Bajer, w imieniu 
Węgierskiej Republiki Lu- 
dowej wiceminister 
Handlu Zagranicznego — 
Janos Csaszer. 
NA ZDJĘCIU: fragment 
podpisywania umowy. 


W hołdzie 
pamięci 
Włodzimierza 
Lenina 


Narody Związku Ra= 
dzieckiego i cała postępo- 
wa ludzkość  obchodziły 

je 28 rocznicę 
śmierci Włodzimierza Le- 
nina — założyciela partii 
komunistycznej i pierw= 
szego na Świecie państwa, 
socjalistycznego, genialne- 


go wodza i nauczyciela 
mas pracujących 
ZSRR 


Narody Związku Radzieckie- 
go obchodziły uroczyście 28 
rocznicę zgonu Włodzimierza 
Iijicza Lenina. Miasta i wsie 
tonęły w powodzi czerwonych 
sztandarów, przybranych ki= 
rem, Akademie żałobne odby- 
ły się we wszystkich stoli- 
cach republik związkowych, 
oraz we wszystkich miastach 
radzieckich. 


REPUBLIKA KOREANSKA, 


We wszystkich miastach f 
wsiach republiki otwarto wy- 
stawy poświęcone życiu i Te- 
wolucyjnej działalności Lent- 
ma. Wystawę otwartą w Phe- 
zwiedziło w ciągu kil- 
30 tys. osób, w tej li- 
czbie żołnierze Koreańskiej 


Armii Ludowej i ochotnicy 
chińscy. 

NRD 

Ludność NRD uroczyście 


obchodziła 28 rocznicę śmierci 
Lenina. W całej republice od- 
były się akademie żałobne Na 
ekranach kin NRD wyświetla- 
no filmy poświęcone Lenino- 
wi i Stalinowi, 
nae 

Masy pracujące Francji ob- 
chodziły uroczyście 28 roczni= 
cę zgonu Lenina. Dziennik 
„L'Humanite* zamieścił liczne 
materiały poświęcone pamięci 
Lenina, w tej liczbie artykuł 
M. Cachina, 


URUGWAJ 


Z Montevideo donoszą, że 
odbyła się tam uroczysta a- 
kademia poświęcona pamięci 
Włodzimierza Lenina. Akade- 
mia zorganizowana została 
przez Instytut Łączności Kul- 
turalnej z ZSRR oraz Komi- 
tet Słowiański w Urugwaju 1 


CAF — fot. Nowosielski 


inne organizacje społeczne. 


tow. PIOTRA POSPIEŁOWA 
wygłoszony na akademii żałobnej w Moskwie 
podajemy na str. 2 


Referat dyrektora Instytutu Marksa-Engelsa-Lenina 


KOPENHAGA (PAP) — Na 
sesji_Komitetu Wykonawcze- 
go Światowej Federacji Mło- 
dzieży Demokratycznej wy- 
głosił referat w imieni: 
kretariatu federacji 
generalny $FMD — J. Denis. 
Fodkreślił on, że apel mło- 
dzieży Amsterdamu w spra- 
wie zwołania w 1952 r. Mię- 
dzynarodowej Konferencji w 
Obronie Praw Młodzieży. pod 
hasłem zjednoczenia młodzie- 
ży w walce o realizację jej, 
postulatów socjalnych i eko- 
ch, w walce o pokój 
i przyjaźń między narodami 


— odbił się szerokim echem 


PARYŻ (PAP) — W komisji 
|dla spraw ekonomicznych i 
finansowych Zgromadzenia 
Narodów Zjednoczonych za- 
kończono dyskusję nad pro- 


|Ludność Tunisu domaga się niepodległości 


PARYŻ (PAP). — W mieś- 
cie Tunis odbyła się w ponie- 
działek potężna manifestacja 
przed pałacem francuskiego 
rezydenta generalnego — De 
Hautecloque. Uczestnicy ma- 
nifestacji domagali się uzna- 
nia pelnej niezawisłości křaju 
i uwolnienia aresztowanych 
przywódców ruchu  wyzwo= 
leńczego. Policja strzelała do 
Według oficjalnych 
wiadomości, dwie osoby zo- 
stały ranne, Dokonano licz- 
nych aresztowań. 


WASZYNGTON (PAP). 
Ambasador Egiptu w Stanach 
Zjednoczonych, Rahim Bey, 
po rozmowie z sekretarzem 
„stanu, Achesonem, oświadczył 


przedstawicielom prasy, że 
zdaniem rządu egipskiego 
wszelki udział — „symbolicz- 
ny" czy inny — innego pań- 


stwa w okupacji strefy Kana- 


Wybitny publicysta, 


. m. 
Dziennikarstwo Polski 
jedi 
wicieli. 
Cześć Jego pamięci! 


Jerzy Borejsza 


V e: redaktor i działacz kulturalny 
EAZA bojownik o pokój į socjalizm, zmarł dnia 


ego ze swych najbardziej zasłużonych przedsta- 


. STOWARZYSZENIE DZIENNIKARZY 


Policja strzela do manifestujących 


Również w Nabeul policja 
wystąpiła we wtorek przeciw- 
ko manifestantom. 

Według doniesień prasy pa- 
ryskiejj w mieście Tunis do- 
szło we wtorek rano do dal- 
szych zajść. Szczegóły nie są 
na razie znane. W porcie Fa- 
rina zabity został jeden żan- 
darm. We wtorek w god: 
nach popołudniowych poważ- 
ne wydarzenia rozegrały ` się 
także w Sousse. 


Egipt nie zrezygnuje 
z walki wyzwoleńczej 


łu Sueskiego przez Anglików, 
będzie aktem nieprzyjaznym 
i zamachem na suwerenność 
Egiptu. 

“Rahim Bey stwierdził dalej, 
że w strefie Kanału Sueskie- 
go trwają starcia, które — 
jak oświadczył — nie ustaną, 
„dopóki nie zrealizują się dą- 
żenia narodowe Egiptu", 


Ludowej traci w zmarłym 


i POLSKICH f 


| gijskich, 


Coraz więcej delegacji 
wyłamuje się spod rozkazów USA 


Głosowanie w Komi: 


Ekonomicznej NZ 


jeki.mi rezolucj 
gospodarczej $ 


o sytuacji 
ta, 


Oprócz rezolucji Stanów 
Zjednoczonych į Chile, która 
jak wiadomo, została uchwa- 
lona z poprawkami radzie- 
ckimi, komisja miała się wy- 
powiedzieć także nad projek- 
tem rezolucji Czechosłowacji. 

Dzlegaci Związku Radziec- 
kiego. Ukrainy, Białorusi 1 
Polski poparli w całej pełni 
projekt rezolucji czechosłowa- 
ckiej. 

Mimo presji ze strony dele- 
gac,i amerykańskiej przedsta. 
wiciele wielu krajów słabo 
1ozwiniętych pod względem 
gospodarczym nie chcieli gło- 
sować przeciwko rezolucji cze. 
chosłowackiej. Nie ośmnielili 
się oni jednak poprzeć otwar- 
cie tej rezolucji i wstrzymali 
się od głosu. W ten sposób re- 
z ja czechosłowacka zosta- 
ł odrzucona tylko 15 głosami 
przeciwko 7 (ZSRR, Ukraina. 
Białoruś, Polska. Czechosłowa- 
cja, Ekwadar i Guatemala), 20 
delegacji, reprezentujących 
przede wszystkim kraje słabo 
rozwinięte pod względem gos- 
podarczym, wstrzymało się od 
głosu. 


Przyjazd delegacji 
zagranicznych 
na spotkanie 
b. więźniów Oświęcimia 
WARSZAWA (PAP). — Dnia 
22 bm, przybyły do Warsza- 
wy delegacje francuskich, bel- 
duńskich, luksem- 
burskich i holenderskich b 
więźniów politycznych, które 
wezmą udziaf w spotkaniu, 
organizowanym z okazji 7 ro- 


cznicy wyzwolenia obozu w 
Oświęcimiu przez Armię Ra- 


dziecką, 7 


Sesja Komiłetu Wykonawczego ŚFMD 


ta. Sviatowa Federacja Związ- 
ków. Zawodowych, Międzyna- 
rcdowy Związek Studentów, 

młodzieżowe, 


1dcę zwołania konferencji: 


Z całego świata 


"o SOFIA. Kierownik 
katedry materializmu dialek- 
tycznego j historycznego na 
tecie Warszawskim, 
prof. Adam Schaff, wybrany 
został członkiem = korespon- 
dentem Bułgarskiej Akademii 
Nauk. Wybór ten stanowi wy- 
raz uznania dla pracy nauko- 
prof. Schaffa, 
E. TEHERAN. 
ski odrzucił protesty rzi 
du brytyjskiego przeciwko za: 
rządzeniu w sprawie zamknię- 
cia konsulatów brytyjskich i 
wprowadził to zarządzenie w 


życie. 
BM DUESSELDORF — Par- 
gament krajowy Nadrenii 
ółnocnej į Westfalii uchwalił 
większością głosów przeciwko 
głosom deputowanych komu= 
nistycznych, projekt ustawy, 
kładący oficjalny kres wszel- 


kiej denazyfikacji w stosun= 
ku do dawnych członków 
NSDAP, 


M BERLIN. — W Duisbur- 
gu odbyła się konferencja me- 
talowców Niemiec Zachodnich 
pod hasłem „Stal niemiecka 
winna służyć celom pokojo= 
wym", Około 350 delegatów 
ze wszystkich prowincji Nie- 
miec Zachodnich i z Zagłębia 
Saary omówiło sprawę rozsze” 
rzenia walki z imperialistycz= 
nym planem Schumana i mi- 


litarystycznym tzw. „układem 
ogólnym", 
M LONDYN. — Omawiając 


obrady ministrów finansow 
krajów wspólnoty brytyjskiej 
w Londynie, dziennik „Daily 
Worker“ podkreśla. że wyścig 
zbrojeń znacznie osłabił wię= 
zy, łączące W. Brytanię z jej 
dominiami 1 wzmógł wyzysk 
ludów kolonialnych przez me 
trowolię. 

E BAGDAD — Odbyło się 
tutaj posiedzenie parlamentu 
irackiego. W uchwalonej re- 
zolucji posłowie solidaryzują 
się ze słusznymi żądaniami 
Egiptu w jego walce o wol- 
ność. 

E CHARTUM. — W związ- 
ku z przybyciem do Sudanu 
radcy ambasady amerykań= 
skiej w Kairze, Mattisona i 
przedstawiciela Departamentu 
Stanu USA, Steblera, w ca- 
łym Sudanie odbywają się 
wiece i masowe demonstracje 
protostacyjne. 

BM LONDYN. — Rząd bry- 
tyjski postanowił odwołać z 
Teheranu dotychczasowego 
ambasadora Shepherda, wy- 
znaczając na jego miejsce obe- 
cnego posła brytyjskiego w 
Budapeszcie — Roberta Han- 


key'a. Rząd Iranu nie udzielił 
swej zgody na tę nominację. 


STR. 2 


GŁOS ROBOTNICZY 


23 stycznia 1952 r. (Nr 20) 


Nic nie zdoła powsirzymać triumfu idei Lenina-Stalina 
- zwycięstwa socjalizmu i komunizmu w świecie 


Upłynęło 28 lat od tego bolesnego 
dnia, kiedy opuścił nas Włodzimierz 
Iljicz Lenin, największy geniusz ludz- 
kości, ukochany wódz, ojciec i nauczy- 
ciel mas pracujących całego świata. 


Nieśmiertelna nauka Lenina, rozwi- 
jana przez wielkiego kontynuatora jego 
dzieła, towarzysza Stalina, włada dzi- 
iaj umysłami i sercami pracującej 
ludzkości, wskazuje jej drogę wyzwole* 
nia z kaśdan kapitalizmu, drogę odno- 
*iemia swiata na podstawie socja 
Leninizm - marksizm epoki impe: 
mu i rewolucji proietarfackich 


po- 
twlerdza coraz bardziej z każdym To= 
kiem swą wielką, wszechzwycięską si= 
łę, służy jako niezawodna busola 


gwiazda przewodnia wszystkim budow= 
niczym socjalizmu i komunizmu, 
wszystkim bojownikom przeciwko im- 
perializmowi, przeciwko niewoli, kapi- 
talistycznej, 

W pierwszą rocznicę śmierci W. I. 
Lenina towarzysz Stalin pi$ał: „Zacho- 
wajcie Iljicza w pamięci, kochajcie go, 
studiujcie dzieła Iijicza, paszego nau- 
czyciela, naszego wodza, 

walczcie przeciw wrogom wewnętrz- 


nym i zewnętrznym i zwyciężajcie ich 


— jak nóicz, 

Budujcie nowe ‘życie, nowy byt, no- 
wą kulturę — jak Bjicz. 

Nigdy nie uchylajcie się od spraw 
drobnych w swej pracy, albowiem z 
rzeczy małych powstają wielkie — na 


|. Partia marksistowska nowego 
wielką przeobrażającą siłą społeczeństwa 


Przez wiele lat Lenin i Stalin wal- 
czyli przeciwko oportunistom, o stwo= 
rzenie rewolucyjnej partii marksistow= 
skiej nowego typu, zasadniczo odmien= 
nej od dawnych reformistycznych . 
tii II Międzynarodówki, walczyli 0 
stworzenie takiej partii, która. byłaby 
zdolna poprowadzić proletariat ku zdo- 
byciu władzy, zdolna dokonać dzieła 
odnowienia świata na podstawie 60- 
cjalizmu. 

W tych dniach, 18 stycznia 1952 roku 
minęło 40 lat od wydarzenia niezmier- 
nie doniosłego w życiu naszej partii — 
konferencji praskiej 1912 roku, która 
wypędźiła zdrajców — mieńszewików 
2 partii klasy robotniczej i zrealizowa= 
ła ukonstytuowanie się samodzielnej 
partii bolszewickiej, zapoczątkowała re- 
wolucyjną partię marksistowską nowe- 
Bo typu — partię leninizmu, 

Gdy wybuchła pierwsza wojna świa- 
towa, reformistyczne partie II Między- 
narodówki, doprowadzone do rozkładu 
politycznego przez swych przywódców, 


- oportunistycznych agentów  burżuacji 


w ruchu robótniczym — sprzeniewie- 
rzyły się sprawie międzynarodowej So- 
Jidarności robotn'ków, poczęły popie= 
rać wojnę imperialistyczną pod kłam- 
liwymi hasłami „obrony ojczyzny”, W 
istocie rzeczy w imię  egoistycznych, 
grabieżczych interesów imperialistów. 

Tylko: partia bolszewicka, rewolucyj- 
na partia marksistowska nowego typu, 
uratowała sztandar międzynarodowej 
solidarności robotników, wystąpiła 
przeciwko wojnie imperialistycznej, o 
obalenie imperialistycznych rządów, o 
rewolucyjne wyjście z wojny imperia= 
listycznej, W latach wojny partia Le- 
nina — Stalina uzbraja się ideowo w 
oręż nauki leńinowskiej o wojnach 
sprawiediiwych i niesprawiedliwych, o - 
środkach walki z wojną imperialistycz- 
ną. Partia uzbraja się w oręż genialnej 
nauki len'nowskiej o możliwości żwy- 
cięstwa socjalizmu początkowo w nie- . 
licznych. lub nawet w jednym oddziel- 
nie wziętym kraju kapitalistycznym, 

W jednym z najtrudniejszych w dzie- 
jach naszej partii momentów po dniach 
lipcowych 1917 roku, gdy partia była 
przedmiotem okrutnych prześledowań 
ze strony imperialstycznego rządu Kie- 
reńskiego, w owych. dniach Lenin, dzia- 
łając w konspiracji, pisał w natcha.e- 
niu twórczym o partii bolszewików: 

„dej wierzymy, w niej widzimy ro- 
zum, honor i sumienie naszej epoki“ 
(W. I. Lenin, Dzieła, tom XXV, str. 
239). 

W epoce imperializmu, kiedy milar- 
derzy i milionerzy, opanowani obłędem 
politycznym i ludożerczą żądzą wo.en= 
nych super-zysków, skazali narody na 
wojny imperialistyczne, na nieopisane 
nieszczęścia i cierpienia — Lenin wi- 
dział rozum naszej epoki w partij ko- 
munistycznej, W partii komunistycznej 


- Widzi: * Lenin tę wielką silę, która mo- 


że wskazać narodom drogę do położe- 
nia kresu wójnom  imperialistycznym, 
która może porwać narody do tej walki, 

W epoce imperializmu, kiedy umie- 
rający 1 gnijący kapitalizm posuwa się 
do najbardziej nikczemnych i bestial- 
śkich zbrodni, aby utrzymać gasnącą 
władzę  kap'ta stycznych właścicieli 
niewolników, kiedy samo pojęc'e hono= 


szej epoki, wielką Siłę ratującą Życie, 
honor i wolność narodów, 
W 1917 roku Lenin i Stalin widzieli, 


że łańcuch imperializmu może być 
przerwany naiprądzej w Rosji. Toteż 
wodżowie rewolucji, Lenin ı Stalin, 

zdecydowanie partię i 


Wz 
lasę robotniczą do zwycięstwa rewo= 
lucji socjalistycznej pod. hasłem „Cała 
władza w ręce Rad". Partia bolszewi- 
ków potrafiła zdemaskować w oczach 
ludu partie obszarnicze. kapital'stycz- 
ne (czarnosecińców, kadetów), partie 
drobnomieszczańskie, fugodowe  (ese- 
rowców, mieńszewików i inne). ktore 
stały się obrońcami kap'talistów į ob- 
szarników, sługusami  imperialistów. 
Partia Lenina — Stalina zdobyła zauta- 
nie większości narodu i doszła do wła- 
dzy diatego, że wystąpiła rzeczywiście 
jako jedyna partia antyobst arnicza, 
antykapitalistyczna, jako jedyna partia 
zdolna do poł$żenia kresu wojnie: m- 
perialistycznei oraz panowaniu kapita- 
listów i obszarn'ków, do żagwaranto- 
wania prawdziwej władzy ludowej. 
„My, partia bolszewików, Rosję prze- 
konaliśmy. Myśmy w walce Rósję Ode- 
brali bogaczom j zdobyli dla biedoty, 
odebrali wyzyskiwaczom i zdobyli dla 


I. 
prowadzi 
tej 


Żyjemy w wielkiej s! 
epoce zakończenia budowy 
stwa  soej ycznego i 
przejścia do komunizmu. 

„Od kapitalizmu pisał Lenin w 
artykule „Zadania proletariatu w na- 
szej rewolucji” ludzkość może 
przejść bezpośrednio tylko do sócjaliz- 
mu. tj. do wspólnego władania środka- 
mi produkcji į; podziału produktów sto- 
sownie do pracy każdego. Partia nasza 
patrzy dalej: socjalizm  nieuniknienie 
musi stopniowo przerastać w komu- 


stopniowego 


mas pracującyeh* — pisał Lenin na 
początku 1918 roku, (W, I. Lenin, Dzie- 
ła, tom XXVII, str. 214). x 

W swym historycznym przemówieniu 


2 dnia 26 października 1917 roku, uza- ` 


sadniającym dekret w sprawie pokoju, 
Lenin określił w sposób genialny źró- 
dło niczwyciężonej siły młodego pañ- 
stwa proletariackiego — świadomość 
mas. Lenin wykazał jak bardzo zasad- 
niczo różni się nasze pojęcie siły od 
burżuazyjnej koncepcji siły. 

„Siła w pojęciu burżuazyjnym jest 
wtedy, gdy masy ślepo idą na rzeź, siti- 
chając ślepo komendy rządów imperia- 
listycznych* — mówił Lenin, „Burżu= 
azja jedynie wówczas uważa państwo 
za silne, kiedy może ono za pomocą ca- 
łei potęgi aparatu rządowego rzucić 
masy tam, dokąd chcą je rzucić wład- 
cy burżuazyjni, Nasze pojęcie o sile 
jest odmienne. Według naszych pojęć, 
państwo jest silne świadomością mas, 
Jest ono silne wtedy, gdy masy o 
wszystkim wiedzą, o wszystkim mogą 
mieć swój sąd | wszystko czynią świa- 
domie*, (W. I Lenin. Dzieła, tom 
XXVI, str, 224). 

Cała historia państwa radzieckiego, 
utworzonego przeż geniusz Lenina 
wskazuje, że jest ono silne świadomością 
mas, które z największą wyttwałością 
bronią swej ojczyzny socjalistycznej, 

„Teraz jesteśmy „obrońcami“, poczy= 
nając od 25 października 1917 roku je- 
steśmy za obroną ojczyzny, Dowiedliś- 
my bowiem w praktyce, żeśmy zerwali 
z imperializmem* — wskazywał Lenin 
A I "Lenin, Dzieła, tom XXVII, str. 

Wojna domowa, którą narzuciły nam 
Tozgromione przez rewolucję klasy ob- 
szarników i kapitalistów oraz państwa 
imperialistyczne, wszczynając obrojną 


sko - angielsko - francuskich į innych, 
plany Hooverów i Urquartów, którzy 
marzyli o rozbiorze i ujarzmieniu Ro- 
sji. Naród radziecki wypędził ze swe- 
go terytorium okupantów cudzoziem- 


skich, którzy wyrządzili naszemu nara- 
dowi ciężkie, niezapomniane cierpienia 
i ogromne szkody materialne, 

Republika radziecka odniosła zwy- 
cięstwo nad hordami interwentów i 
białogwardzistów dlatego, że kierowni- 
czym trzonem zaplecza i frontu Armii 
Czerwonej była partia Lenina - Stalina, 
siina swą jednością i zwartością, nie- 
prześcigniona w swej umiejętności or- 
ganizowan'a milionowych mas, 

„Jeżeli Rosja ostsła się przed napo- 
rem imperializmu światowego — mó- 
wit towarzysz Staliń w 1921 roku = je- 
éli odniosła na frontach zewnętrznych 
szereg niezwykle poważnych sukcesów, 
jeśli w ciągu dwóch — trzech lat roz- 
winęła się w siłę wstrząsającą podsta- 
wami imperializmu światowego, to za- 
wdzięcza to między innymi jej zwartej, 
zeahartowanej w bojach i wykutej 
z twardej stali partii komunistycznej, 
która nigdy nie uganiała się za ilością 
członków i za pierwszą swą troskę po- 
czytywała doskonalenie swego składu 
jakościowego”, (J. W. Stalin. Dzieła, 
tom V, str. 99). 

Państwo radzieckie już w pierwszych 
latach swego istnienia dało dowód ol- 
nrzymiej siły moralno - politycznej, 
trwałości i stabilizacji, chociaż pod 
wzgiędem techniczno = gospodarczym 
kraj nasz był jeszcze wtedy zacofany i 
słaby w porównaniu 2 potężniejszymi 
państwami kapitalistycznymi, 

Na XI Zjeździe naszej partii Lenin, 
podsumowując drogę przebytą przez 
partię į państwo radzieckie, powie- 
dział: 

„sto co wywalczyła rewolucja rosyj- 
ska jest nie do odebrania. 

Żadna siła nie może tego odebrać, 
tak samo jak żadna siła na świecie nie 
mcże odebrać tego, co stworzyło pań- 
stwo radzieckie, Jest to zwycięstwo © 
światowym- znaczeniu historycznym“ 
(W. Lenin, Dzieła, tom. XXXII, str, 
270). 

W swym ostatnim przemówieniu na 
plenum Rady Moskiewskiej Lenin mó- 
wił z najgłębszym przekonaniem, że 
„socjalizm nie jest już obecnie kwe= 
stią odległej przyszłości”, że partia na- 


_ sza potrafi doprowadzić naród do zwy- 


ciestwa socjalizmu. 

Partia pomyślnie dokonała pod kie- 
rownictwem Lenina į Stalina tak ra- 
dykalnego zwrótu w swej polityce, jak 
przejście od polityki „komunizmu wo- 
iennego" do nowej polityki ekonomicz- 
nej, do polityki wykorzystania stosun- 


tym polega jedno z najważniejszych 
przykazań Mjicza“, 


Ludzie radzieccy, pod przewodem 
wielkiej partii Lenina — Stalina, osią- 
gnęli ac 11 na miarę światową 
zwycięstwa socjalizmu dlatago, że wał- 
czyli i zwyciężali wrogów wewnętrz- 
nych į zewnętrznych, że budowali no- 
we życie jak Tljicz, wykonując nie- 
śmiertelne przykazania Lenina. 


Rękojmią niezwyciężonej siły partii 
komunistycznej j narodu radzieckiego 
jest to, że wykonują one we wszyst- 
kim przykazania Lenina, że w całej 
swej działalności kierują się mądrymi 
wskazaniami wielkiego kontynuatora 
dzieła Lenina — towarzysza Stalina! 


typu — 


ków rynkowych, polityłej obliczonej na 
wzmocnienie sojuszu robotników i chło- 
pów, na wyparcie elementów kapitali- 
stycznych i zbudowanie podstaw go- 
spodarki socjalistycznej, 

Ziściły się przepowiednie Lenina, je- 
fo przykazania o zbudowaniu spote- 
czeństwa socjalistycznego zostały wy- 
konane. Partia komunistyczna pod ge- 
nialnym kierownictwem towarzysza 
Stalina obroniła przykazania Lenina 
przed wszystkimi atakami wrogów le- 
nimizmu, potrafiła natchnąć naród ra- 
dzięcki wielkimi celami zbudowania so- 
cjalistycznego społeczeństwa w naszym 
kraju, rozgromiła wszystkich wrogów 
socjalizmu, ich próby udaremnienia m- 
dustrializacji socjalistycznej i kolekty- 
wizacji rolnictwa, doprowadziła nasz 
kraj do zwycięstwa socjalizmu. 

W ciągu nieznanego w dziejach krót- 
kiego okresu czasu w latach pięciolatek 
stalinowskich kraj nasz, w oparciu o 
ustrój radziecki i dzięki wielkiemu en- 
tuzjazmowi pracy mas ludowych, zli- 
kwidował swe techniczno - gospodar- 
cze | kulturalne zacofanie į z zacofane- 
go kralu rolniczego przekształcił się w 
potężne przemysłowo- kołchozowe 
mocarstwo socjalistyczne, 

Niezmierny wzrost techniczno - go- 
spodarczego potencjału kraju socjaliz- 
mu w połączeniu z hiepokonaną moral- 
no - polityczną siłą narodu radzieckie- 
go stworzyły możność nie tylko utrzy 
mania się wobec podstępnego napadu 
Niemiec hitlerowskich, które rozporzą- 
dzały potenojałem technicznym i go- 
spodarczym całej okupowanej Europy, 
lecz umożliwiły również rozgromienie 
faszystowskich Niemiec i imperiali- 
stycznej Japonii, wyzwolenie narodów. 
Europy spod faszystowskiego jarzma. 
Można śmiało stwierdzić, że tylko pa 
stwo radzieckie, siine świadomością 
mas i moralno - polityczną jednością 
narodów. tylko pattiocj radzieccy, kie- 
rowani przez partię Leńina - Stalina, 
mogli wytrzymać niesłychanie ciężkie 
doświadczenia pierwszego okresu woj- 
ny i osiągnąć całkowite zwycięstwo 
nad najzacieklejszym wrogiem ludzko- 
ści — faszyzmem niemieckim. 

Historyczne o znaczeniu światowym 
zwycięstwo Związku Radzieckiego nad 
Niemcami faszystowskimi i impertali- 
styczną Japonią umożliwiło narodom 
wielu krajów Europy i Azji ujęcie 
swych losów we własne ręce, ułatwiło 
zwycięstwo ustroju demokracji ludo- 
wej w szeregu krajów Europy środko- 
wej i południowo - wschodniej, ułatwi 
ło zwycięstwo wielkiej rewolucji Jud 
wej w Chinach. Sytuacja międzynar: 
dowa zmieniła się radykalnie. Powstał 
potężny obóz pokoju socjalizmu i de- 
mokracji. Zmienił się układ sił między 
systemami kapitalistycznym a socjali- 
stycznym, posunęła się naprzód sprawa 
odrodzenia Świata na gruncie demo- 
kracji i socjalizmu. 

Naród radziecki 4 cała postępowa 
ludzkość będą zawsze: darzyły wdzięcz- 
nością 1 miłością wielkiego inicjatora i 
organizatora wszystkich naszych” zwy- 
cięstw — towarzysza Stalina, którego 
geniusz polityczny, organizatorski 1 
strategiczny ocalił przyszłość ludz 
kości! 

W całej swej działalności w dziele 
rewolucyjnego przeobrażenia społe- 
czeństwa marksistowska partia nowe- 
go typu kieruje się zbadanymi w spo- 
sób naukowy prawami rozwoju społe- 
ką marksizmu - 
tkwi olbrzymia 

oraz bratnich 
partii komunistycznych i robotniczych 
nad wszystkimi partiami burżuazyjny- 
mi, drobno - burżuazyjnymi 1 ugudo= 
wymi, 

„Jedynie nasza partia wie, dokąd ma 
zmierzać į pomyślnie zmierza naprzód 
— wskazuje towarzysz Stalin. Czemu 
zawdzięcza nasza partia tę swoją wyż- 
szość? Temu, że jest partią marksistow- 
ską, partią leninowską, Zawdzięcza to 
temu, że kieruje się w swej pracy nau- 
ką Marksa, Engelsa, Lenina. Nie ulega 
wątpliwości, że dopóki jesteśmy wierni 
tej nauce, dopóki jesteśmy w posiada- 
niu tej busoli — będziemy mieć sukce- 


sy w pracy* — uczy nas towarzysz 
Stalin. (J. Stalin, Dzieła tom XUI, 
str. 371). 


Cały rozwój historii potwierdził i po- 
twierdza słowa Lenina, że bolszewizm 
wskazał słuszną drogę ocalenia przed 
potwornościami wojny i imperializmu, 
Wielkim historycznym doświadczeniem 
i przykładem partii Lenina — Stalina 
kierują się bratnie partie komunistycz- 
ne, które przebudowuja świat na Ro- 
cialistycznych podstawach. 


Partia Lenina — Stalina 


naród radziecki do komunizmu 


nizm, na którego sztandarze widnieje: 
„Każdy według zdolności, każdemu we- 
dług potrzeb“ — (W, Lenin, Dzieła, tam 
XXIV; str. 82). 

Lenin wskazywał, że dla przejścia dó 
komunizmu cała gospodarka kraju mu- 
si być oparta na najbardziei przoduią- 
cej bazie technicznej, i 

„Komunizm — to władza Rad plus 
elektryfikacja calego kraju“ — mówił 
niejednokrotnie Lenin. 

Lenin mówił. że „komunizm to wyi- 
sza w przeciwstawieniu do kapitali- 


stycznej wydajność pracy robotników 
pracujących dobrowolnie, świadomych, 
zjednoczonych, poshignjących się naj- 
nowszą techniką" (W. Lenin, Dzieła 
tom. XXIX, str. 394). 

Lenin wskazywał, że dla stopniowe- 
go przejścia do komunizmu niezbędne 
są następujące podstawowe warunki: 

a) osiągnięcie wyższej wydajności 
pracy na bazie nowej, wyższej techniki, 
zarówno w przemyśle jak i rolnictwie, 
na bazie nieprzerwanego wzrostu sił 
wytwórczych: 


b) kształtowanie świadomości komu- 
nistycznej;, wychowanie nowego czło- 
wieka, dla którego praca stałaby się 
„elementarną potrzebą życiową”, 

Towarzysz Stalin rozwinął dalej te=- 
ninowską teorię o moźliwości zbudowa= 
nia socjalizmu w jednym kraju, doszedł 
do genialnego wniosku teoretycznego 
o możliwości zbudowania komunizmu 


w naszym kraju nawet wówczas, gdy- > 


by zachowało się otoczenie kapitali- 
styczne. Wniosek ten otworzył przed 
partią, narodęm radzieckim wielką per= 
spektywę walki o zwycięstwo komus 
nizmu. 

Cały naród radziecki z olbrzymim 
twórczym zapałem wnosi wielkie sta- 
linowskie budowie komunizmu. potęż- 
ne elektrownie wodne 4 gigantyczne 
kanały nawadniające. Wielkie budowle 
komunizmu w połączeniu z pomyślnie 
wykonywanym planem  przeobrażen 
przyrody stanowią jedno 2 ważniej- 
szych ogniw zakładania materialno - 
technicznej bazy komunizmu. Powsta- 
ną nowe źródła pomnożenia bogactwa 
społecznego, dobrobytu, obfitości ar- 
tykułów spożywczych, odzieży w na- 
szym kraju, Zmniejszy się radykalnie 
zależność rolnictwa od kaprysów przy- 
rody, budowniczowie komunizmu będą 
w coraz większym stopniu podporząd- 
kowywać sobie przyrodę. Ziszcza się 
znana przepowiednia Engelsa, że lu- 
dzie, którzy stali się panami swego by- 
tu społecznego „stają się wskutek te- 
go panami przyrody", 

W epóce budowy komunizmu wzra= 
sta coraz bardziej wyposażenie prze- 
mysłu, rolnictwa, transportu, budowni- 
ctwa w nową, wyższą technikę, która 
daje możność zmechanizowania praco- 
chłonnych procesów produkcji, ulżenia 
pracy i zapewnienia nieprzerwanego 
wzrostu wydajności pracy. 


W ustroju burżuażyjnym stosowanie ` 


maszyn jest ograniczone egoistycznymi 
względami kapitalisty, który używa 
maszyn tylko wtedy, gdy rokuje to po- 
mnożenie jego zysków. 


Gdy rodziła się į utrwalała młoda re- 
publika radziecka w styczniu 1918 ro- 
ku na III Wszechrosyjskim Zjeździe 
Rad, Lenin powiedział, że rozpoczyna- 
jący się marsz narodów ku socjaliżmo- 
wi, marsz w awangardzie którego kro- 
czy rosyjska klasa robotnicza — jest 
niezwyciężony. 

„Nasza Socjalistyczna Republika Rad 
— mówił Lenin — będzie stała mocno 
jak pochodnia międzynarodowego so- 
cjalizmu I jako przykład wobec wszyst- 
kich ludzi pracy. Tam — bijatyka, woj- 
na, rozlew krwi, miliony ofiar ludz- 
kich, wyzysk kapitalistyczny, tutaj 
— prawdziwa polityka pokoju i Socja- 
listyczna Republika Rad* (W. I. Lenin. 
Dzieła, tom XXVI, str. 429), 

Nigdy jeszcze nie był tak oczywisty 
wielki kontrast, przeciwieństwo dwóch 
światów — świata umierającego i gni- 
jącego kapitalizmu, który spycha ludz- 
kość w otchłań nowych niszczycielskich 
wojen, i świata socjalizmu, który po- 
kazał swą niezwyciężoną siłę żywotną, 
prowadzi konsekwentną leninowsko = 
stalinowską politykę pokoju i jest je- 
dyną nadzieją ludzkości. 

W obozie Hapitalizmu widzimy sza- 
leńczy wyścig zbrojeń, obłędne trwo- 
nienie sił wytwórczych, ludożercze ña- 
woływania do nowej wojny, głoszenie 
zwierzęcego „prawa dżungli”, impe- 
rielistycznej „polityki siły“, głoszenie 
rozboju, śmierci i zniszczenia. W obo- 
zie kapitalizmu widzimy niebywałe 
wzmożenie się kapitalistycznego wy- 
zysku, ucisku narodowego, rozpalanie 
nienawiści rasowej i narodowej, odra- 
dzamie się faszyzmu, stałe pogarszanie 
się sytuacji mas pracujących w związ- 
ku z polityką wyścigu zbrojeń, wzro- 
stem cen i inflacją. 

Nawet w burżuazyjnej prasie ame- 
rykańskiej zaczynają rozlegać się głosy 
potępiające obłędny, nikczemny i nje- 
ludzki system przekształcania wojny w 
„business“, w zyskowne przedsięwzię- 
cie, w środek szalonego wzbogacenia 
się 1 sztucznego podtrzymywania gniją- 
cej ekonomiki kapitalistycznej, 

W tych dniach w prowincjonalnej 
gazecie amerykańskiej „News“ opubli- 


| kowano list dymisjonowanego generała 


armii amerykańskiej, Holldridge'a, któ- 
ry zdemaskował kłamliwą propagandę 
prasy amerykańskiej i oświadczył: 
„Wojna — to business Ameryki. „Kon- 
cern morderstw" stał się naszym głów- 
nym przedsiębiorstwem. w które wkła- 
damy 100 miliardów dolarów rocznie. 
Gdybyśmy nagle zostali pozbawieni te- 
go źródła zysku, nasza ekonomika ru- 
nętaby w ciągu jednego dnia". 

W obozie socjalizmu į demokracji — 
prawdziwa polityka pokoju i walka 0 
pokój, brak ludzi i grup zainteresowa=* 
nych w wojnie, gwałtowny wzrost sił 
wytwórczych, polityka równouprawnie- 
nia 1 przyjaźni między narodami, wiel- 
kie budowle przeobrażające przyrodę, 
patos pokojowej twórczej pracy. W obo- 
zie socjalizmu — stałe podnoszenie się 
materialnego | kulturalnego poziomu 
życia mas pracujących, stały rozwój na 
zasadzie braterskiej pomocy wzajemnej 
wszystkich krajów i narodów wchodzą 
cych w skład obozu socjalizmu i de- 
mokracji. Wielkie zalety socjalistycznej, 
drogi rożwóju potwierdza teraz nie 
ko dziejowe doświadczenie Związku 
Radzięckiego, ale również doświadcze- 
nie krajów demokracji ludowej. 

W 1922 roku Lenin mówił, że rządy 
kapitalistyczne oceniały wojnę imperia= 
Jistyczną „z punktu widzenia tego. co 
maja przed nosem”, nie rozumiejąc do 
jakich następstw prowadzą sprzeczno- 
ści i klęski wojny. 

„My, komuniści — wskazywał Lenin 
— mówiliśmy. że oceniamy wojnę głę- 
biej i słuszniej, że sprzeczności i klęski 
wojny działają niepomiernie szerzej niż 
sadzą państwa kanitalistyczne. I pa- 
trząc z boku na burżuczyjne kraje 
zwycieskie mówiliśmy: wspomna one 
jeszcze nieraz nasze przepowiednie I 
naszą ocene wójny* (W IL Lenin. 
Dzieła. tom. XXXIII, str. 188 — 189). 
~ W 1926 roku, kiedy międzynarodowa 
burżuazja zaczynała już przygotowy- 
wać drugą wojnę światową. towarzysz 
Stalin przepowiadał i ostrzegał, że dru- 


NW ustroju socjalistycznym, a zwłasz= 
cza w epoce stopniowego przerastania 
socjalizmu w komunizm, wzrasta coraz 
bardziej rola maszyn I nowej techniki, 
ziszcza się przepowiednia Marksa, że 
»w społeczeństwie komunistycznym 
maszyna miałaby zupełnie inny zakres 
zastosowania niż w społeczeństwie bur- 
żuazyjnym“, (Kapitał, tom I, str. 399). 

Umiejętność posługiwania się najbar- 
dziej skomplikowanymi maszynami i 


stosowania najnowszych metod pracy, 


walka o wysoką kulturę produkcji, u= 


miejętność stosowania w produkcji na- 


uki i wiedzy technicznej, twórcza ini- 
cjatywa, troska o przyspieszenie tem- 
pa produkcji przy jej wysokiej jakoś- 
ci, walka o oszczędzanie surowców, 
energii elektrycznej,paliwa, materia- 
łów — oto charakterystyczne cechy sa- 
cjalistycznego współzawodnictwa na o= 
becnym etapie. Budowniczowie komu- 
nizmu pamiętają i wykonują jedno z 
doniosłych wskazań Lenina, na które 
zwracał uwagę towarzysz Stalin; — 
„nigdy nie uchylajcie się od spraw 
drobnych w swej pracy, albowiem z 
rzeczy małych powstają wielkie”, Za- 
oszczędzone minuty i sekundy, za= 
oszczędzone kilogramy surowców i ma- 
teriałów, uwielokrotnione w ogromnej 
skali naszych przedsiębiorstw i nasze- 
go kraju, urastają do potężnych liczb, 
do setek tysięcy i milionów. 
Komunistyczne wychowanie ludzi 
pracy to jedno z najważniejszych za- 
dań w walce o zbudowanie społeczeń- 
stwa komunistycznego. Sumienna pra- 
ca każdego radzieckiego człowieka we- 
dług jego zdolności jest jednym 2 naj- 
ważniejszych warunków stopniowego 
przejścia do społeczeństwa komunisty- 
cznego, gdy dla każdego członka spo- 
łeczeństwa praca stanie się pierwszą 
potrzebą życiową, gdy w oparciu o 
podniesioną na wyższy szczebel świado- 
mość i wielką obfitość"dóbr można bę- 
dzie stopniowo przejść do podziału we- 
dług potrzeb. 
"Nieodzownym warunkiem pomyślne- 


ga próba ponownego podziału świata 
„będzie kosztowała światowy kapita- 
lizm o wiele drożej niż pierwsza“ (J. W. 
Stalin., Dzieła, tom IX, str, 108) 

Historia potwierdziła genialne prze- 

widywania towarzysza Stalina. Jeśli w 
wyniku pierwszej wojny światowej i 
Wielkiej Październikowej Rewolucji 
Socjalistycznej, od systemu kapitalizmu 
odpadło około 140 milionów ludzi, 1/6 
część kuli ziemskiej, rozwinął się ogól- 
ny kryzys kapitalizmu — to w wyniku 
drugiej wojny światowej i zwycięstwa 
socjalizmu nad faszyzmem od systemu 
kapitalistycznego odpadło już ponad 
800 milionów ludzi, powstał wielki obóz 
„pokoju, socjalizmu i demokracji, 
7 Zródźił się niespotykany jeszcze w 
historii potężny, ogarniający wszystkie 
narody i kraje, zorganizowany ruch 
zwolenników pokoju, który przeszka- 
dza imperialistom w omotaniu naro- 
dów kłamstwem i wciągnięciu ich w. 
wojnę. 

„Pokój będzie utrzymany 1 utrwalo- 
ny — uczy towarzysz Stalin — jeżeli 
narody ujmą w swe ręce sprawę za- 
chowania pokoju i będą broniły jej do 
końca". 

Mądre słowa towarzysza Stalina na- 
tchnęły narody do jeszcze bardziej 
energicznej walki o utrzymanie pokoju. 
600 milionów podpisów pod apelem, do- 
magającym się zawarcia Paktu Pokoju 
między pięcioma wielkimi mnocarstwa- 
mi wyraża jednomyślną wolę pokóju, 
jaka oży' narody i jest poważnym 
ostrzeżeniem dla podżegaczy wojen- 
nych. 

W wyniku drugiej wojny światowej 
ogólny kryzys kapitalizmu wkroczył w 
nowy etap i niewątpliwie będzie się có- 
raz bardziej zaostrzał i pogłębiał. 
Wzrastają sprzeczności w obożie impe= 
rialistów. Ze szczególną siłą zaostrzył 
się obecnie kryzys całego kolonialnego 
systemu imperializmu. Do aktywnego 
życia politycznego i do walki powstały 
i powstają setki milionów ludności na> 
rodów Azji, które stanowią większość 
mieszkańców kuli ziemskiej, 

Przebudzenie się narodów Azji 
świadczy o triumfie twórczego mark- 
sizmu, o triumfie leninowsko =- stali- 
nowskiej teorii rewolucii soćjalistycz- 
nej. 

„Rewolucja socjalistyczna — uczył 
Lenin — nie będzie jedynie i głównie 
walką rewolucyjnych proletariuszy w 
każdym kralu, przeciwko swojej bur- 
żuazji — nie, będzie ona walką wszy 
kich neiskanych przez imperializm ko= 
lonii 1 krajów, wszystkich krajów 7a- 
leżnych przeciwko imperializmowi mię- 
dzynarodowemu* (W. I. Lenin, Dzieła, 
tom. XXX, str. 138). 

W krajach Azji rozwija się gigan- 
tyczna antyfeudalna rewolucja anty- 
imperialistyczna, która obala plany i 
krzyżuje rachuby amerykańsko-angiel- 


| skich prowodyrów imperialistycznych, 


Nawet niektórzy przedstawiciele 
amerykańskich kół rządzących: zmusze- 
ni są przyżnać, że współczesny impe+ 
rialiżm nie może znowu zapędzić pod 
jarzmo wyzysku  imperialistycznega 
przebudzonych narodów Azji, że żadna 
siła nie może już zatrzymać tych na- 
rodów: 

„Kto sieje wiatr — ten zbiera burzę". 
w ciągu stuleci kolonialne mocarstwa 
kapitalistyczne siały niezadowolenie na- 
rodów Azji swą polityką grabieży i wy= 
zysku, Obecnie zbierają one jako płon 
burze į nawałnice, Dziennikarz ans'el- 
ski R. Payne wydał niedawno w Na- 
wym Jorku książkę pt. „Czerwona bu- 
rza nad Azją W książce tej przy- 
znaje on, że kolonialna polityka mo- 
carstw imperialistycznych, przęde 
wszystkim USA. doznała fiaska. przy- 
znaje, że nie można już stłumić siłą 
potężnego ruchu narodowo = wyzwoleń- 
czego narodów Azji, „Musimy zdać so 
bie sprawę z całej glebi przemian. ja- 


kie dokonały się w Azji w ciągu ubieg-. 


łych pięciu lat; zdawałoby się, że mi- 
ńęły w piorunującym tempie całe stu= 
lecia rewolucyjnych burza“ — oświad- 
cza Pavne. „Obecnie — wysnuwa smęt- 
ny wniosek ten dziennikarz burżuazyj- 
ny — nonsensem jest żywić nadzieję, że 
uda się przegrodzić tamą ten potok, lub 
że armie potrafią zawrócić go wstet»'. 


Referat dyrektora Instytutu Marksa- Engelsa- Lenina tow. Piotra Pospiełowa na akademii żałobnej w Moskwie 


go rozwoju narodu radzieckiego ku ko- 
munizmowi jest dalszy rozwój i utrwa= 
lenie socjalistycznej własności społe< 
cznej, jest walka z pozostałościami ka< 
pitalizmu. 4 

Partia komunistyczna i państwo ra= 

dzieckie wychowują w ludziach mas 
dzieckich troskliwy stosunek do socias 
listycznej własności społecznej, walczą 
nieustannie przeciwko złej gospodarce, 
marnotrawstwu, niedbałemu i zbrodni- 
czemu stosunkowi do własności spo- 
łecznej. przeciwko różnym tendencjom 
antypaństwowym, 
Naród radziecki pod kierownictwem 
partii Lenina - Stalina buduje pomyśl- 
nie społeczeństwo komunistyczne. Do= 
niosłym krokiem na drodze stworzenia 
materialno - technicznej bazy komuniz= 
mu było przedterminowe wykonanie 
planu pierwszej powojennej pięciolatki, 
co miało olbrzymie znaczenie między< 
narodowe. 

Osiągnięcia narodów Związku Ra 
dzieckiego, które wykonały pomyślnie 
plan pięciolatki powojennej 1 które od+ 
niosły w roku 1951 szereg nowych wy- 
bitnych zwycięstw na froncie budowy 
komunizmu, nie tylko zwiększyły po- 
tęgę sił pokoju i demokracji na całym 
świecie, lecz otworzyły też przed haro< 
dami wszystkich krajów perspektywy 
świetlanej przyszłości, 

Możemy teraz powiedzieć, że komu- 
nizm nie jest już kwestią odległej przy- 
szłości, możemy powiedzieć, że rośnie 
on i będzie wyrastał z wielkiej twór- 
czej pracy ludzi radzieckich, z nowych 
sukcesów nasżej nauki i techniki, z nie- 
przerwanego wzrostu wydajności y 
i podniesienia maāterialno-kultu: ego 
poziomu życia ludzi radzieckich. 

Jeśli już system socjalistyczny do- 
wiódł swej bezspornej wyższości had 
kapitalistycznym, to wyższość wyrasta- 
jącego z socjalizmu społeczeństwa ko- 
munistycznego nad systemem kapitalt- 
stycznym będzie tym bardziej oczywi 
gta i nieżaprzeczalna. £ 


Ill. Socjalizm i demokracja są niezwyciężone 


Lenin mówił o niebywałym wzmoże- 
niu się tempa rozwoju dziejów świata 
w związku z tym, że w procesie histo- 
rycznym zaczynają brać czynny udział 
setki milionów ludzi dawniej zacofa= 
nych i uciskanych, a stanowiących ol- 
brzymią większość ludności ziemi. Na 
tej podstawie Lenin mówił, że „ostate- 
czne zwycięstwo socjalizmu jest miko» 
wicie i bezwarunkowo zapewnione", 
(Dzieła, tom. XXXIII, str. 458). 

Imperializm międzynarodowy może 
jeszcze przynieść narodom olbrzymie 
klęski i cierpienia, ale zawrócić koła 
historii wstecz już nie zdoła. 

Jeżeli imperialiści amerykańsko-an- 
gielsey ośmielą się rozpętać trzecią 
wojnę światową, będzie ona kosztowała 
kapitalizm Świałowy jeszcze drożej niż 
dwie poprzednie wojny światowe, mò= 
że ona jedynie przyśpieszyć zagładą 
kapitalizmu światowego. 

Naród radziecki buduje pewnie spo= 
łeczeństwo komunistyczne, albowiem 
jego twórcza, tętniąca energią działal- 
ność opromieniona jest potężnym świa- 
tlem nieśmiertelnej nauki leninizmu. 
Wielkie idee Lenina - Stalina są dla 
ludzi radzieckich natchnieniem w ich 
bohaterskiej pracy, porywają one ich. 
do entuzjastycznej walki 1 do nowych 
zwycięstw. wzmacniają wiarę w osta- 
teczny triumf komunizmu. 

Genialne dzieła W. I. Lenina i J. W. 
Stalina rozpowszechniają się coraz sze 


_. rzej w naszym kraju | na całym świe= 


cie Miliony ludzi czerpią z nich nau 
kę jak należy żyć, pracować i zwyćię- 


żać. 

Na XIV Zjeździe Partii towarzysz 
Stalin mówił: 

„Nasze kadry, i młode, t stare, rosną 
pod wzgledem ideowym. Nasze Szczę- 
Ście, że się nam udało wypuścić kilka 
wydań dzieł Lenina.. Ten fakt jest 
jedną z podstawowych gwarancji, że 
nasza partia nie zejdzie z dtogi Ieni- 
nizmu*, (J. W, Stalin, Dzieła. tom VII, 
str. 342). 

Na mocy decyzji i pod kierownictwem 
Komitetu Centralnego naszej partii 
na początku ubiegłego roku zakończo- 
ne zostało IV wydanie Dzieł W. I. Le- 
nina. Wydanie to, składające się z 35 
tomów i opublikowane po rosyjsku w 
półmilionowym nakładzie tłumaczone 
jest na języki poszczególnych narodów 
naszego kraju i stanowi bezcenne Źró- 
dło wychowania ideowego i hartu po- 
litycznego naszych kadr. niewyczerpaną - 
skarbnicę wszechzwycięskich idei leni- 
nizmi 

Równocześnie publikowane są w 
wielkich nakładach po rosyjsku i w ję- 
zykach innych narodów naszego kraju 
prace J. W. Stalina — chorążego poko- 
ju i szczęścia narodów, genialnego kon- 
tynuatora dzieła W. I. Lenina. Ogólny 
nakład dzieł Matksa, Engelsa, Lenina 
i Stalina, wydanych w naszym kraju 
za czasów Władzy Radzieckiej, wynosi 
889 milionów egzemplarzy. 

Idee leninizmu są podstawą wycho- 
wania ludzi radzieckich w duchu ko- 
muhizmu, w duchu bezgranicznego 
umiłowania swojej ojczyzny i parti 
Lenina — Stalina, wiodącej nasz na- 
ród do zwycięstwa komunizmu. 

Rozpowszechniły się szeroko dzieła 
W. I. Lenina i J. W. Stalina w euro- 
pejskich krajach demokracji ludowej 1 
w Chińskiej Republice Ludowej. Dzie< 
ła W. I. Lenina i J. W. Stalina publi- 
kowane są przez postępowe wydawni- 
ctwa we wszystkich krajach. Wydane 
je w 117 językach świata. Wielkie idee 
Lenina i Stalina docierają do mas pra- 
cujących najodleglejszych zakątków 
kuli ziemskiej. Żadne bariery i zakazy 
mie mogą przeszkodzić zwycięskiemu 
pochodowi przodujących idei współcze= 
snej epoki, pochodowi idei leninizmu 
przez cały świat. | 

Niech żyje leninizm — wszechzwy+ 
cięski sztandar wyzwolenia ludzkości! 

Niech żyje wielka partie Lenina — 
Stalina — rozum, honor i sumienie na- 
szej epoki! Š 

Niech żyje niezwyciężony naród ra= 
dzieckil 

Pod sztandarem Lenina, pod 


przewo- 


dem Stalina — naprzód ku nowym 
L 


zwycięstwom komunizmu! 
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| | ŻYCIE PARTII 
kkcję skupu trzeba doprowadzić do końca 


Na początku stycznia br. w 
KP w Łęczycy odbyła się od- 
prawa sekretarzy komitetów 
gminnych. Tematem narady 
była sprawa zakończenia ak- 
cji skupu. Powiat łęczycki ma 
jeszcze w tej dziedzinie po- 
ważne zaległości. W niedosta- 
tecznym także stopniu są uisz= 
czańe raty Pożyczki Narodo- 
wej, , 

Na naradzie tej między fn-* 
nymi analizowano sytuację w 
gminie Topola, w której plan 
skupu zboża zrealizowany zo- 
stał w 94 proc. Zdawałoby się, 
że 6 proc. to niewiele, że nie 


ma żadnych obaw co do te- 


go, czy Topola wykona swe 
zobowiązania. Tymczasem sy- 
tuacja wygląda zupełnie ina- 
<zej, Mijają dni i tygodnie, a 
zalegający z odstawami chło- 
pi nie regulują zaległości. 
Trzeba przyznać, że KG 
przystępując do akcji zmobili- 
zował dość szeroki aktyw. 
Zorganizowano 86 agitatorów, 
ZMP, aktywistów ZSCh i LK. 
Na naradzie sekretarz KG, tow. 
Matusiak podkreślił koniecz- 
ność przekonywania, uświada- 
miania chłopów, mówił © 
przodującej roli członków par- 
tli, którzy powinni świecić 
przykładem w wypełnianiu 
obowiązków wobec państwa i 
innych pociągać za sobą. Po 
tym  „nastawieniu" zabrakło 
jednak kontroli przebiegu ak- 
eji skupu w terenie: Nie 
wszystkie zebrania gromadz- 
kie, jakie odbyły się w tej 
sprawie, zostały  obsłużone 
przez członków KG. Komitet 
Gminny nie zainteresował się, 
jak zostały one przygotowane, 
dlatego też większość z nich 
przebiegała martwo. W gro- 
madzie Upala np. w ogóle nie 
było żadnej dyskusji. Aktyw, 
powołany przez Komitet 
Gminny, nie kontrolowany w 
dalszej pracy, zaczął się coraz 
bardziej zaniedbywać. Kiedy 
w końcu października ub. ro- 
ku analizowano wykonanie 
zcbowiążań przez aktywistów, 
okazało się, że na 86 — tylko 
40 odstawiło zboże. Liberalny 
stosunek tow. Matusiaka do 
tej sprawy spowodował potem 
bardzo smutne skutki. 
Członkowie KG nie utrzy- 
mywali podczas akcji skupu 
końtaktu z gromadami, cho- 
ciaż ich obowiązkiem była sta- 
ła kontrola poszczególnych 
wsi, uczestniczenie w zebra- 
niach itp Tow. Kowalczyk, 
członek KG, podczas akcji 
gkupu nie był w żadnej gro- 
madzie. Ani jednego zebrania 
nie obsłużył członek KG, tów. 


Nikodemski, podobnie i tow. 
Baliński — nauczyciel z Topo- 
li. Cały ciężar pracy spoczy- 
wał na barkach sekretarza, 
tow. Matusiaka. Oderwanie się 
Komitetu Gminnego od gro- 
mad, brak kontroli pracy se- 
kretarzy, brak  systematycz- 
nych narad z nimi, doprowa- 
dził do pomniejszenia kierow- 
niczej roli organizacji partyj- 
nych w terenie, Sekretarz of- 
ganizacji gromadzkiej w Bło- 
niu, tow. Brzeski powiada, że 
„O skup niech się troszczą agi- 
tatorzy z miasta“. Tow. Ba- 
hasiak z gromady Kożuby nie 
wie nawet, w ilu procentach 
jego gromada wykonała plan. 
gromadzie tej szereg gos- 
podarzy nie odstawiło zboża. W 
stosunku do nich nie zastoso- 
wano żadnych sankcji kar- 
nych. Na terenie gminy kuła- 
cy Kaczmarek, Michałkiewicz, 
Grabarczyk i inni do dziś dnia 
bezkarnie eabotują skup. 

W gromadzie Upala dotych- 
czas 18 chłopów nie odstawiło 
zboża. W gromadzie tej jest 
dość liczna organizacja par- 
tyjna (22 członków), 5 — w 
tym i sekretarz, tow. Grudziń- 
ski — nie odstawiło dotych- 
cza: zboża. Członek partii, 
tow. Art, zajmuje wręcz wro- 
gie stanowisko, oświadczając 
głośno, że nie sprzeda zboża 
państwu. Nie trzeba podkre- 
śląć, jak taka postawa człon- 
ków partli wpływa na bezpar- 
tyjnych chłopów. , Komitet 
Gminny podczas akcji skupu 
nie usunął dotychczas nikogo 
2 szeregów partii, zajmuje to- 
lerancyjne stanowisko, sprzy- 
jające rozluźnieniu dyscypliny 
partyjnej. 

Na terenie gm. Topola nikogo 
nie usunięto i nikogo nie przy- 
jęto ostatnio w poczet człon- 
ków partii. A przecież w toku 
akcji wyróżniło się swą bojo- 
wą postawą, zrozumieniem 
obowiązków wobec państwa 
wielu bezpartyjnych chłopów, 
jak np. Feliks Buciak, Włady- 
sław Nerga, Czapliński i ińni. 
Przyjęcie ich do partii stano- 
wiłoby dobitny wyraz doce- 
nienia ich zasług, ich postawy, 
przyczyniłoby się do wzrostu 
autorytetu gminnej organiza- 
cji partyjnej. 

6 proc. pozostałych do wy- 
konania planu skupu wydawać 
mogło się początkowo na pò- 
zór niewiele. Ale tak przecież 
nie jest. Komitet Gminny 
powinien poważnie rozpatrzeć 
niedociągnięcia w swej do- 
tychczasowej pracy. Komitet 
musi pracować  kolektywnie, 


„każdy ż jego członków ponosi 


odpowiedzialność za kontrolę 
przebiegu akcji skupu, za po- 
moc dla organizacji gromadz= 
kich. Sam sekretarz — choć- 
by pracował dzień i noc — 
nie podoła wszystkim zada- 
niom. Trzeba przede wszyst- 
kim wzmocnić dyscyplinę par- 
tyjną, wyciągnąć jak najszyb. 
ciej konsekwencje w stosun- 
ku do członków, a szczególnie 
sekretarzy, którzy nie wy* 
wiącali się z obowiązku sprze- 
daży zboża. Członkowie partii 
muszą uczyć innych swym 
przykładem, uświadamiać ich, 
tłumaczyć ' konieczność wypeł- 
nienia obowiązków weględem 
państwa, 

Tylko organizacja partyjna, 
w skład której wchodzą przo- 
dujący, świadomi, zdający 
sobie sprawę ze swych zadań 
wobec partii i ojczyzny człon= 
kowie — może spełnić rolę kle- 
rownika. politycznego na swym 
terenie. Takie wnioski i to jak 
najszybciej powinien wyciąg- 


nąć Komitet Gminny w Topo- i q 


li. Już czas najwyźszy, aby 
wsżyscy chłopi tej gminy wy- 
pełnili swe obywatelskie po- 
wii wobec państwa, 


E. SKOWERSKA 


Na cześć 10 rocznicy 
PPR 


Brygada monterów 2z ZPB 
im. Stalina w składzie Sta- 
nisław Miksa,  Władysłato 
Karkowski i Władysław 
Hynek, dla uczczenia 10 ro- 
cznicy powstania Polskiej 
Partii Robotniczej postano- 
wita skrócić czas i podnieść 
jakość wykonywanych re- 
montów maszyn. 


-Praca grub ZMP-owskich 


decyduje o dzialalności organizacji 


Grupa ZMP-ówska, podób- 
nie jak grupa partyjna, sku- 
pia robotników, pracujących 
w jednym zespole majsteř- 
skim lub na jednej sali pro= 


dukcyjnej. Taka struktura, 
oparta o więź produkcyjną. 
zapewnia kontakt między 
członkami grupy w czasie 


pracy, pozwala młodym robot- 
nikom poznać się wzajemnie, 
stworzyć zwarty, ZMP-owski 
kolektyw. Podstawowym za- 
daniem grupy jest walka o 
wykonanie zadań produkcyj- 
nych. Mobilizacja do wałki o 
plan nie może się ograniczać 
jedynie do pracy z członkami 
"organizacji Grupa troszczy się 
6 wyniki prodikcyjne wszyst- 
kich młodych niezorganizowa- 
nych robotników, z którymi 
powinna utrzymywać ścisły 
kontakt, przeprowadzać roz- 
mowy, wspólnie radzić nad 
ulepszeniem produkcji. 


Dzięki systematycznie prze- 
prowadzanym zebraniom. na 
których omawia się wykony- 
wanie baz przez młodzież, radzi 
się nad usunięciem trudności 
i bolączek występujących w 
toku produkcji. grupy pracu- 
jace w  przędzalni średnio- 
przędnej ZPB im, I Maja ma- 
ja poważne osiągnięcia. Gru- 
pa Marii Zygmunt ujawniła 
braki w remontach maszyn, 
stanowiące hamulec w walce 
o plan. Młodzi. robotnicy z 
przedzalni średnioprzędnej 
ZPB im. 1 Maja dalj w wy- 
niku realizacji zobowiązań 
październikowych 305.. kę 
przędzy ponad plan. 

Zadania grupy ZMP nie 
ograniczają się jedynie da 
spraw produkcyjnych — arn- 


pa powinna znać warunki by- 


towe młodzieży i usuwać jej 
holączki. Pracująca na terenie 
przędzalni średnioprzędnej 
ZPB im. 1 Maja grupa tow. 
Piechny zajęła się młodą ro- 
botnicą Sikorską. Grupa od- 


wiedziła ją w domu i stwier- | 


dziła fatalne warunki miesz- 
kaniówe. Dzięki interwencji 
grupy i staraniom ZMP, kol. 
Sikorska mieszka obecnie w 
Domu Młodego Robotnika. 


Poważnym brakiem w pra- 
cy łódzkiej organizacji ZMP 
jest jeszcze zbyt mała troska 
ze strony wielu zarządów za- 
ktadowych o zapewnienie 
młodzieży właściwej, kultu- 
ralnej rozrywki, Przed grupa- 
mi stoją w tej dziedzinie po+ 
ważne zadania. Organizowa- 
nie zespołowych wycieczek do 
kina | teatru. przeprowadza* 
nis dyskusji nad książką. fil- 


mem czy sztuką teatralną 
ożywi często nudne, nie inte- 
resujące młodzież zebrania. 


wpłynie to również na zsin- 
teresowanie — czytelnietwem, 
dotąd jeszcze niedostatecznie 
rozwiniętym wśród młodych 


robotników. Dużę znaczenie 
dla właściwego wykorzysta- 
nia przez młodzież czasu wol- 
nego od pracy zawodowej ma 
popularyzacja sportu, propa- 
gowanie zdobywania odznaki 
„Sprawny do Pracy i Obro- 
ny”. Ambicją każdej grupy 
powinno być nie tylko uzyska- 
nie „SPO“ przez wszystkich 
ZMP-owców, lecz także przez 
młodzież niezorganizowaną. 


Dobra praca grupy, polega- 
jąca na utrzymywaniu ścisłe- 
go kontaktu z niezorganizo- 
waną młodzieżą, wyjaśnianie 
zadań, stojących przed Związ- 
kiem Młodzieży Polskiej spo- 
woduje napływ do szeregów 
ZMP-owskich _ przodujących 
młodych robotników. Niewiele 
grup w łódzkich zakładach 
pracy może się dotąd poszczy- 
cić osiągnięciami w. rozbudo= 
"wie organizacji ZMP-owskiej. 
Dobry * przykład grup tow. 
tow: Chudzik i Zygmunt, 
które w wyniku rozmów in- 
dywidualnych z młodzieżą po- 


zyskały wielu nowych człon- 
ków dla organizacji w ZPB 
im. 1 Maja, powinien być 
podchwytony przez grupy 


ZMP z terenu innych zakła- 
dów pracy. 

Grupowy musi pracować w 
ścisłym powiązaniu z grupą 
partyjne brać udział w jej 
zebraniach, uczyć się od gru* 
Py partyjnej, czerpać z par- 
tyjnych doświadczeń. 

Aby pogłębić osiągnięcia 
grup w walce o plan i wycho 
wanie młodzieży, zarządy za- 
kładowe ZMP powinny ulep- 
szyć styl pracy z kadrą gru- 
powych. 

Od pracy grupy, która sta- 
nowi podstawowe ogriwo w 
zakładzie, _ zależy działal- 
ność  ZMP-owskiej organi= 
zacji. Ulepsżanie pracy gru) 
stała kontrola ich działalności 
powinny stanowić codzienną 
troskę każdej zakładowej or- 
ganizacji ZMP. 


WIKTOR KOWATCZYK 
z-ca kier, wydz. org. ZŁ ZMP 


Spółdzielnia produkcyjna— drogą do dobrobytu 


Przed 


zebraniem w spółdzielni produkcyjnej 


— GŁOS ROBOTNICZY „+ 


STR. $ * 


Przyjaźń, która przyniosła wyzwolenie 


Był styczeń 1942 r. Hordy 
Hitlera zatrzymane u wrót Mo- 
skwy i Leningradu ponoszą 
pierwsze porażki, Armia Czer- 
wona coraz częściej przechodzi 
do kontrofensywy, dziesiątku- 
jąc doborowe dywizie wroga. 
Strategia stalinowska zdruzgo- 
tata hitlerowską teorię „blitz- 
kriegu”, 

Pierwsze zwycięstwa Armii 
Czerwonej napełniają nadzieją 
i otuchą narody podbite i u+ 
jarzmione okupowanej Europy, 
Grabiony i uciemiężony narod 
polski rwie się do walki z na- 
jeźdźcą hitlerowskim. Na czele 
tej walki stanęli ci, którzy za- 
wsze wiernie służyli narodowi, 
którzy nigdy nie zawiedli jego 
zaufania, ci, którzy zawsze 
rzewodzili mu w twardych 

jach z dyktaturą sanacyjną, 
ać za wierność sprawie To- 

tniczej więzieniem i Berezą 
Kartuską — komuniści polscy 
| Oni to stworzyli Polską Partię 
| Robotniczą — partię, która wy- 
Irosła z ludu polskiego, z jego 
| rewolucyjnych i patriotycznych 
| tradycji, partię, która na sztan- 
larach swych wypisała hasło 
| walki o Polskę wolną od hitle- 
rowskiego okupanta, wolną od 
kapitalisty i obszarnika, o Pol 
skę Ludową i niepodległą. 

Przeciwko wyzwoleńczym dą* 
żeniom narodu występowała 
cała reakcja polska kierowana 

zez „rząd” londyński i jego 
rajowk delegaturę, Zdrajcy, 
będący na żołdzie anglo-amery- 
kańskiego wywiadu, organizo- 
wali walkę nie z okupantem 
| hitlerowskim, lecz z narodem 

lskim i jego sojusznikiem — „ 
wiązkiem Radzieckim Mając 
Przeciwko sobie zblokowane 
siły całego faszystowskiego 
podziemia, PPR realizowała w 
nieprzejednanej z nimi walce 
swoje historyczne zadanie — 
wyzwolenie ojczyzny z hitle- 
rowskiej niewoli i z jarzma ro* 
dzimej reakcji, 


Dzięki PPR 
nastąpił 
zwrot w stosunkach 


polsko-radzieckich 


Co umożliwiło PPR spełnie- 
nie jej misji historycznej? 
rozgromieniu okupanta, o 
zdobyciu i _utrwaleniu władzy 
ludowej w Polsce zadecydówal 
rewolucyjny. marksistowsko - 
leninowski program PPR, Pro- 
gram walki o narodowe i spo- 
łeczne wyzwolenie, w ideo- 
wym. braterskim sojuszu ze 
Związkiem Radzieckim — ie: 
dyną siłą zdolną uratować nasz 
naród od niechybnej zaclądy. 
Lo sSajusowi (b pontocy ZARA. 


który  zdruzgotał | hitlerow- 
¿ska machinę wojenną. na- 
iród polski, który nie szezę- 


dził ofiar i krwi w walce z sie 
naczami hitlerowskimi który 
dawał niezliczone dowody po: 
święcenia i bohaterstwa w lei 
walce. zawdzięczą swe wyzwo- 
lenie, Tylko dzięki sojuszowi i 
przyjaźni z ZSRR  uchronili 
śmy nasz kraj przed inwazją 
angło-amerykańskiego imperia- 
lizmu. 

Dzięki Polskiej Partii Robnt- 
niczej dokonany został zasad- 
niczy zwrot w stosunkach pol- 
sko-radzieckich. Na przestrze- 
mi dziesiatków lat burżuazja” 
polska usiłowała wznieść mur 
nieufności i nienawiści między 
narodem polskim a radzieckim, 
Od pierwszych niemal dni swe- 
go panowania burżuazja prowa 
dziła wściokłą nagonkę przeciw 
ZSRR, podżeśaiąc do wany z 

ierwszym państwem robotni- 
ków i chłopów, 


Antynarodowy front 
reakcji 

Wszystkie odłamy reakcji 
polskiej, od NSZ do WRN, złą- 
czyły się pod komendą delega- 
tury „rządu” londyńskiego, we 
wspólnym, antynarodowym 
antyradzieckim froncie. Aby 
uzasadnić tę antypolską poli- 
tykę, prowodyrzy emińracyjne- 


go, „rządu“ lansują teorię 
„dwóch wrogów”, W praktyce 
jednak walka londyńskiego 

dziemia skierowana jest wy- 
ącznie przeciwko ZSRR, Sze- 
jak to 


współpracowało na rozkaz de 
M z hitlerowskim okupan- 
tem. Burżuazię polską, która 
chce wrócić do swych folwar- 
ków i fabryk, która marzy o 
odzyskaniu władzy nad ludem 
polskim, przeraża perspektywa 
zwycięstwa ludu nad h'tlerow- 
skimi Niemcami. I dlatego z 
całym cynizmem głosi ona, że 
powstanie przeciwko okupan- 
towi „oznaczałoby zupełną ka- 
tastrofę narodową, w wyniku 
AE załamania 
rontu wschodniego". [Wielka 
Polska nr 29), Dlatego czyui 
ona rozpaczliwe wysiłki. abv 
opóźnić załamanie się tego 
frontu i krach Rzeszy hitle: 
rawskiej, Dlatego nawołuje 
ona ustami Bora-Komorowskie- 
go do stawiania „zbrojnego u- 
poru wojsku rosyjskiemu, wkra- 
czającemu do Polski”, 


Historyczna zasługa PPR 


Jest historyczną zasługą 
PPR, że podjęła ona zdecydo- 
wana, nieprzejędnaną walkę z 
tym antynarodowym i antyra- 
dzieckim frontem reakcji, że 
mobilizowała naród polski do 
czynnej walki z okupantem, że 
od pierwszej chwili swojego 
istnienia głosiła i konsekwent- 


nie realizowała braterstwo bro+ 
ni z wielkim Związkiem Ra- 
dzieckim PPR demaskuje 
zbrodnicze manewry reakcji, 
która liczy na wykrwawienie i 
wyczerpanie Armii Czerwonej, 
na pomoc angielskich desantów 
i amerykańskich dolarów, Re- 
akcyjnej i antyradzieckiei teo- 
rit „dwóch wrogów” PPR prze- 
sławia tezę. że „naród pol- 
ski ma jednego śmiertelnego 
wroga, którego chce zwycię- 
żyć i zniszczyć — Niemcy hi- 
tlerowskie" (z odezwy KC 
PPR, 1 maja 1943r.). „Lońdyń- 
skiej” polityce walki ze Związ- 
kiem Radzieckim,  haniebnej 
praktyce dywersyjnych aktów 
zdaj Armii | Czerwonej, 
PR przeciwstawia „braterski 
sojusz wojenny” ze Związkiem 
Radzieckim przeciwka zabor- 
com Miess wikin Ta idea so- 
juszu i przyjaźni z ZSRR zna- 
zła gorące Baparela najszer- 
szych mas narodu polskiego. 
Propagując i urzeczywistnia- 
jąc sojusz ze Związkiem Ra- 
dzieckim PPR nawiązywała do 
chlubnych tradycji KPP, która 
w okresie międzywojennym by- 
ła jedyną partią, mobilizującą 
masy ludowe do obrony ZSRR 
przed agresji ię cąiat Gen 
jedyną partią, która wiązała 
walkę w obronie niepodległo- 
ści z ideą polsko-radzieckiego 
sojuszu, Polityka braterstwa i 
przyjaźni ze Związkiem Ra- 
dzieckim była dla PPR, podob- 
nie jak i dla KPP, nakazem 
proletariackiego internacjonali- 
zmu najgłębszego patrioty- 
zmu, 


Historia całkowicie potwier- 
dziła słuszność koncepcji poli- 
tycznej PPR, Wvzwolenie z hi- 
tlerowskiego jarzma przyniosła 
nam bohaterska Armia as 
dziecka i walczące z nią ramię 
w ramię odrodzone Wojsko 

olskie. We wspólnej walce z 
barbarzyństwem hitlerowskim 
cementowała się i krzepła ser 
deczna przyjaźń polskiego i ra- 
dzieckiego żolnierza, polskiego 
i radzieckiego narodu, 

Ale nie tylko wspólny, zwy- 
cięski marsz od Lenino po Ber- 


lim był wyrazem bojowego 
przymierza i przyjaźni polsko” 
radzieckiej Dzięki pomocy 


ZSRR oparliśmy nasze granice 
o Od 


kresie gdy podnosiliśmy kraj 
nasz z ruin wojennych, gdy 
przystąpiliśmy do odbudowy 


naszego przemysłu i kultury, 
bratnią, pomocną dłoń wyciąg- 
nął do nas naród radziecki, 
wszechstronna pomoc umożli- 
wiła nam zwycięską realizację 
Planu 3-letniego, pozwoliła nam 
przejść do budowy podstaw so- 
cjalizmu w Polsce, 

Masy pracujące naszego kra- 
ju uezczą dziesięciolecie po- 
wstaniąa PPR, skupiając się 
jeszcze mocniej wokół konty- 
nuatorki bohaterskiej PPR — 
PZPR i jej przewodniczącego, 
towarzysza Bieruta, wzmaga- 
jąc walkę o zacieśnienie bra- 
terskiego sojuszu i przyjaźni z 
wielkim Związkiem Radzi 
kim, z krajem, który przewo” 
dzi narodom w walce o pokój 


i socjalizm. 
W. BOROWSKI 


W rocznicę śmierci 
tow. Wasyla 
Kolarowa 


23 stycznia 1950 roku 
zmarł tow, Wasyl Kolarow, 
remier Bułgarskiej Repu- 
kliki Ludowej, jeden z naj- 
wybitniejszych przywódców 
„Bułgarskiej Partii Komuni- 
stycz. oliarny działacz 
międzynarodowego ruchu ro- 
botniczego, 

Tow. Kolarow, najbliższy 
towarzysz walki Georgi Dy- 
mitrowa, całe swe życie po- 
święcił sprawie narodowego 
i społecznego wyzwolenia 
swego narodu, walce prz 
ciw imperializmowi i faszy- 
zmowi, Był on nieugiętym 
orędownikiem przyjaźni ze 
Związkiem Radzieckim i 


wszystkimi krajami obozu 
pokoju. 


Z dziejów Polskiej Partii. Robotniczei w Łodzi 


IV. 


W sojuszu z masami chłopskimi 


Szeroką działalność organi- 
zacyjną i polityczną rozwinęła 
partia na terenie wojewódz- 
twa łódzkiego, mobilizujące 
masy pracujące miast j wsi 
do walki przeciw kontrybu- 
cjom, wywózkom do Niemiec 
itp, W Pabianicach powstały 
liczne koła partyjne w zakła- 
dach Krusche - Ender, „Do- 
brzynka", „Kindler“. Wel- 
sztajn* w firmie Krotoszyński 
i Jankowski oraż w Szkole 
Rzemiosł, przekształconej 
przeż hitlerowców na fabrykę 
przemysłu zbrojeniowego. 

Program PPR trafia do sere 
masom pracującego chłop- 
stwa. W krótkim czasie po- 
wstają koła partyjne na 
wsi Szcezerki, gmina Dò- 
broń, w Maleniu, gmina Bu- 
czek, w Żytowieach, Janowi- 
caeh, w Chechle. Rypułtowi- 
cach, w Górce Pabianickiej 0- 
raz w Kolumnie, pow, łaski. 
Jednym. z. naidzielniejszych 
organizatorów- sabotażu 
tow. Stefan Rykawa z groma- 
dy Chechta, Zniszczył on po- 
ważną ilość transportu me- 
chanicznego hitlerowców, za- 
kopał kilka tysięcy litrów 
smaru itp. 


Działalność -organizacji 
partyjnych na wsi 


Dużą aktywność wykazali 
członkowie PPR w pow tę- 
czyckim. Niszczyli oni ż: 
nóść, przeznaczoną dla w. 
ska hitlerowskiego oraz środki 
łączności i transport okupan- 
ta. Przy przeprowadzeniu li- 
nii wysokiego napięcia na tra- 
sie Aleksandrów Łęczyca— 
Kutno podcinano słupy oraz 
niszczono przewody. 

Działalność bojowa  człon= 
ków partii została jednak po 
pewnym czasie zahamowana 
na skutek masowych areszto- 
wań, jakie nastąpiły w Zgie- 
rzu i pobliskich miejscowo- 
ściach, Okazało się, że z hitle- 
rowcami współpracował nie- 
jaki Jan Miksa ze Zgierza, 
który wydawał w ręce wroga 
działaczy partyjnych. Z pole- 


— Powiedżcie, Życiński, w jaki sposób taki do- krowe wyhodowali spółdzielcy — przypomina 50- 


był: 


cenia Gwardii Ludowej bra- 
cia Wacław i Jan Perlińscy 
wykonali wyrok śmierci na 
podłym konfidencie. 


Z uratowanych po wojnie 


dokumentów. z pożółkłych już 
sprawozdań wy- 


strzępków 


wadzona sprawozdawczość po- 
zwoliła partią w okresie oku- 
pacji orientować się o sytuacji 
w terenie oraz zająć właściwe 
stanowisko i odpowiednio kie- 
rować walką chłopstwa prze- 
ciw hitlerowcom i ich agen- 


FYDLYYICTYO _OBAODOWEGO KCHTTETU 
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atien miod syna. Już, niajoinokrotnjo dug doj czalotś policja, 
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czytać można bardzo interesu- 
jące szczegóły o pracy we- 
wnętrzno-organizacyjnej PPR 
na wsi. Np. w jednej z gmin 
pow. radomszczańskiego wy- 
kluczono trzech członków par- 
tii za nieopłacanie składek i 
zaniedbanie pracy partyjnej. , 

Na podkreślenie zasługuje 
fakt nadzwyczaj skrupulatnej 
sprawozdawczości, prowadzo- 
nej w terenie, Z każdego ze- 
brania, posiedzenia, wydarzeń 
w terenie. sekretarż partyjny 
przekazywał krótkie raportv i 
informacje. Tak więc tow. Ce- 
bo powiadamiał, że w groma- 
dzie Ulesie, gmina Dąbrowa 
Zielona. pow. radomszczański, 
pojawił się oddział NSZ, któ- 
ry napada na biedotę chłop- 
ską, paląc i rabując ich doby- 
tek, Innym razem informował 
on o antyludowym wystąpie- 
niu obszarnika Biedrzyckiego 
w Sekursku, który wyraził się, 
że „NSZ-owcy policzą się z 
chamami i nie pozwolą im 
podnieść głowy”. Dobrze pro- 


arada atenat 
RCA 
EAN 


jw Krzes'nie pow, kutnowskiego. mającym ustalić 
podział dochodów, wielu zaproszonych indywi- 
dualnie gospodarujących chłopów uśmiiechało się 
sceptycznie, Jaki to tam bedą mieli dochód — my- 
ślał sobie niejeden — jeszcze dopłacać im przyj- 
dzie. bo przecież w tak krótkim czasie zbudowali 
zespołową oborę. spichrz, zakupili narzedzia j kro= 
wy.. Po zebraniu jednak nie mogli powstrzymać 
okrzyków zdumienia į podziwu. 


Zachwyciło indywidualnych gospodarzy spra- 
wozdanie przewodniczącego spółdzielni produknyj- 
nej. Zygmunta Życińskiego, Okazało się bowiem. że 
po roku zespołowej pracy spółdzielcy w Krzesinie 
osiągnęli nie lada sukcesy. 


Dniówka obrachunkowa wynosiła 25.47 zł Zyj 
munt Życiński otrzyma 8,557 zł, Franciszek Ch. 
nacki 7884 zł, Zygmunt Jakubiak | jego żona He- 
lena lącznie — 25 kw zboża. 64 kw. okopowych, 
1283 zł. Dochód to bardzo znaczny. jeśli się weż- 
mie pod uwagę olbrzymie inwestycje, przeprowa- 
dzone w 1951 r, przez spółdzielców. Tak wiec 
w ubiegłym roku wybudowano zespołową oborę za 
96. 000 zł. spichrz za 2.000 zł, dokupiono 11 miecz- 
nych krów, 1 buhaja, nabyto narzędzi rolniczych 
za sumę ponad 10.000 zł. 

AŻ tyje przyniogła zespołowa praca! — zdziwio- 
ny kręcił głową Bolesław Matusiak, właściciel 7.5 
ha w gromadzie Kołomnia, — Gdybym sam nie był 
na tym zebraniu, nigdy bym w to nie uwierzył. 
Przecież na swvch 7 hektarach. choćbym harował 
dzień i noc. nigdy nie zarobię tyle, co np. Jakubiak 
albo Chojnacki. 


— Gdy zakładali spółdzielnię produkcyjną 
w Krzesinie, to słyszało się we wsi „gadki”, że 
członkowie nie będą mogli sami się rządzić, że 


w spółdzielni pracowity będzie musiał robić za ie- 
niwego. w końcu nikomu nie będzie się chciało 
pracować i wszyscy wpadną w nedżę. A tu masz — 
8.557 zł otrzyma Życiński! A do tego posiada dział- 
kę przyzagrodową, własne krowy, świnie! — głoś- 
no zastanowił się Edward Rudnicki, średnioroiny 
chłop z gromady Szubina, 

1 w pewnej chwili zwrócił się do przewodniczą- 
cego spółdzielni produkcyjnej: 


i ak aj: 


chód osiągnęła spółdzielnia? Bo wciąż jeszcze nie 
może mi się to w głowie pomieścić... 

Zygmunt Życiński uśmiecha się wyrozumiale. 
Jeszcze przed rokiem í on nie bardzo ufał tej no- 
wej formie gospodarowania. Teraz, gdy na włas- 
nym przykładzie przekonał się. jak bardzo zespoło- 
wa gospodarka przewyższa indywidtralną, czuje się 
obowiązany uświadamiać innych chłopów. 

— Skąd ten dochód, pytałeś? Przecież wiesz, że 
pracowaliśmy wspólnie, a pracować w gromadzie 
zawsze lżej. Państwo również przychodzi nam z p^- 
mocą. Otrzymaliśmy kredyty na zbudowanie obo- 


cą boże do podziału. 


ry i na wzniesienie spichrzą Na naszych. polach 
pracowały maszyny POM. stosowaliśmy nawozy 
sztuczne i racjonalny płodozmian, Dlatego uzyska- 
liśmy lepsze plony. A lepsze plony — to przecież 
wiekszy dochód rozumiesz? 

O tak! Teraz Edward Rudnicki rozumie już 
wszystko Niejednokrotnie. gdy zdarzało mu się 
przejeżdżać koło Krżesina. zatrzymywał wóz | pà- 
trzył, co też robią na spółdzielczych polach. Tam. 
gdzie pracowały traktory j stano nawozy sztuczne 
— zboże wyrosło niby las. A jakie duże buraki cu- 


bie Rudnicki, Plony zebrane przez indywidualn'e 
gospodarujących chłopów nie dorównywały spół- 
dzielczym 5 

Nie tylko zresztą Rudnicki interesował się ży- 
ciem spółdzielni produkcyjnej w Krzesinie. Wielu 
innych. małorolnych i średniorolnych chłopów 
także chciwie nadstawiało ucha na wieści dolatu- 
jące ze spółdzielni. 

Z początku przypuszczaliśmy, że sprawdzą się 
wszystkie plotki, spółdzielnia rozpadnie się — opo- 
wiada Mieczysław Szubka. a słowom jego przyta- 
kują — Apoloniusz Jóźwiak oraz Stefan Matusiak 
z gromady Szubina — gdyż nie wszyscy spółdzielcy 
chcieli pracować. Ale potem usunięto sześciu obi- 
boków. przyjęto trzech nowych członków: Żmude. 
Błaszczyka, Grzelaka, | dopiero wówczas rozpocz! 
ła się praca jak należy Najważniejsze — to zgoda 
wśród członków spółdzielni, Teraz z każdym mie- 
siącem będzie się już im lepiej działo. bo zamie- 
rzają dokupić jeszcze kilka sztuk bydła, założyć 
chlewnię, nabyć motor elektryczny i wybudować 
stodołę. 

— No, a wy, kiedy będziecie tak mówić o pla- 
nach własnej, założońej przez siebie spółdzielni? — 
zapytuje nagle przewodniczący. Zygmunt Życiński. 

Odnowiada mu Edward Rudnicki. Mówi z mo- 
cą, jak człowiek głęboko przekonany o prawdziwo- 
ści swych słów: 3 

— I my w Szubinie założymy spółdzielnię pro- 
„dukcyjną I my będziemy dzielić się dochodem z ze- 
społowej pracy, 

Chłopi z Szubina i Kołomni znaleźli wspólny ję- 
zyk ze spółdzielcami z Krzesina I ci, i tamci byli 
kiedyś fornalami w majątkach obszarn'ków, otrzy: 
mali ziemię z reformy rolnej. Jednak chłopi z Krze- 
sina odważnie wkroczyli na nową drogę, drogę 
spółdzielczości produkcyjnej, wiodącą do dobro- 
bytu. Po przejściu pierwszego jej etapu, po pierw- 
Sżym roku zespołowej pracy przekonali się, że 
w spółdzielni jest Iżej 1 dostatniej, 

— A teraz my musimy ich dopędzić — stwier- 
dzają zgodnie zaproszeni na podzłał dochodów chło- 
pi z Szubina i Kołomni. — Przekonały nas o tym 
ogromne dochody spół ców. 


ZB. NOWICKI 
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„Chłopskie Jutro" 


turom. W wydawanym w Ło- 
dzi tygodniku „Chłopskie Ju- 
tro“ partia informowała miesz- 
kańców wsi o sytuacji mię- 
dzynarodowej i wewnętrznej j 
mobilizowała do walki z na- 
jeżdźcą hitlerowskim, 


O Po'skę bez obszarników 
i fabrykantów 


W artykule z marca 1943 
roku pt, „Nowe wysiedlenia", 
„Chłopskie Jutro“ ostrzega 
mieszkańców powiatu łęczyc= 
kiego przed przygotowującą 
się wywózką do Niemiec. 

#— „W większości wypad- 
ków przy wywożeniu chłopów, 
oddziela się mężczyzn, kobiety 
i dzieci — pisze „Chłopskie 
Jutro”, Demaskując antynaro- 
dowe hasła emigracji londyń- 
skiej o „staniu z bronią u no- 
gi“, „Chłopskie Jutro“ pisz 
„Już dziś szykujmy cepy, ko- 
sy, kłonice. Nie dajmy się wy- 
łapywać do nowej niewoli na 
obczyźnie. Uciekajmy do la- 
su.. Łączmy się z oddziałami 
partyzanckimi, twórzmy nowe 
oddziały tam, gdzie ich: jeszcze 
nie ma. Wstępujmy do szere- 
gów Gwardii Ludowejl...* 


Z każdym dniem rosły sze= 
regi AL na wsi woj łódzkie- 
go. AL-owcy w _ łęczyckim 
staczali zacięte walki z hitle- 
frowcami, rozbrajając liczne 
grupy wojsk faszystowskich, 
konfiskując tabor wojenny 
itp. Podobnie było w innych 
powiatach i gminach naszego 
województwa. 


PPR, przygotowując masy 
ludowe do objęcia władzy w 
Polsce, konsekwentnie prowa- 
dziła w okresie okupacji po- 
litykę utrwalenia sojuszu ro- 
botnicżo-chłopskiego. Pod kie- 
rownietwem organizacji par- 
tyjnych powstawały w gmi- 
nach 1 gromadach komitety 
folwarczne i dworskie. 


13 sierpnia 1944 r. odbyło się 
w Olbrachcicach zebranie ro- 
botników  folwarcznych, na 
którym wybrano komitet fol- 
warczny. Zebranie zobowiązy- 
wało komitet do przejęcia po 
wyzwoleniu całego majątku 
obszarniczego i dopilnowania, 
ażeby nie rozkradziono dobra 
społecznego. 


Podobne zebrania odbyły 
się w Ulesiu, w Kniejach, w 
Sekursku, w  Rogaczewie i 
wielu innych wsiach. Aktywi- 
ści partyjni organizowali ra- 
dy wiejskie. 19 VIII. 1944 r. 
odbyły się w Nowej Wsi wy- 
bory rady wiejskiej, w skład 
której weszli Jagodziński. Ski- 


ba i Kowal. W Raczkowicach 
wybrano: Gruszkę, Słowika 
żółtego i Przydrożnego. W 


Dąbrowie Zielonej powołano 
trzech działaczy — Srogiego, 
Hebla i Świerka. 

Wiejskie organizacje partyj- 
ne wyznaczyły najlepszych 
swych towarzyszy na stano- 
wiska komendantów MO, 
przygotowywały się, aby już 
w momencie wyzwolenia kra- 
ju przystąpić do objęcia wła- 
dzy w Polsce przez lud, da 
wywłaszczenia obszarników. 


Protokół komitetu folwar= 
cznego z dnia 19 marca 1945 
roku stwierdza, że zgodnie z 
$ 10 „Instrukcji o przyśpie= 
szonym trybie wykonania“, 
usunięto właściciela fabryki 
papieru oraz dziedzica Sztajn= 
hagena. Podobnie było w Cie- 


lętnikach, skąd wypędzono z 
majątku dziedzica  Biedrzy- 
ckiego —  zajadłego wroga 


mas chłopskich. W gminach 1 
gromadach województwa łódz- 
kiego rady wiejskie oraz ko- 
mitety folwarczne przeprowa- 
dzały przy pomocy robotni- 
ków łódzkich, pod kierowni- 
ctwem PPR, reformę rolną 
na rzecz pracującego chłop- 
stwa, zgodnie z Manifestem 
PKWN. 

Ofiarna walka bojowników 
PPR nie poszła na marne. 
Ziściły się marzenia najlep- 
szych synów narodu polskie- 
go, którzy w walce o wolność 
ojczyzny nie skąpili swej krwi 
i życia. Zmagali się oni boha- 
tersko zarówno z barbarzyń” 
skimi siiami hitleryzmu, jak 
też ze zbrodniczym* siłami re- 
akcji polskiej: endecji, sana- 
cji, prawicy PPS i PSL. po- 
pieranymi przez anglo-amery= 
kański imperializm, 

PPR, przepojona wielką si- 
łą idei marksizmu - leninizmu, 
prowadziła klasę robotniczą i 
naród polski do walki o oj- 
czyznę bez obszarników i ka= 
pitalistów, o ojczyznę, w któ- 
rej władzę dzierży lud. 


Walka uwieńczona ' 
zwycięstwem 


W ciężkich dla kraju dniach 
okupacji hitlerowskiej PPR 
konsekwentnie organizowała 
szeroki front narodowy, na 
czele którego stanęła Krajowa 
Rada Narodowa, pod  prze- 
wodnictwem zasłużonezo dzia- 
łacza KPP, tow, Bolesława 
Bieruta. Dzięki bohaterstwu 
Armii Czerwonej i Odrodza- 
nego Wojska Polskiego. które 
rozgromiły hitleryzm, reakcia 
polska nie mogła ustanowić 
z powrotem władzy obszarni- 
ków i kapitalistów. — duż sa= 
ma obecność Armii Czerwonej 
obezwładniała reakcję polską 
— powiedział na Kongresiac 
Zjednoczeniowym tow. Bole 
sław Bierut, O nową Polskę, 
Polskę Ludówą walczyli i gi- 
nęli w walce najofiarniejsi, 
najbardziej oddani, najgorętsi 
patrioci polscy: Marceli No- 
wotko, Paweł Finder, Małgo- 
rzata Fornalska, Leon Kocza- 
ski, Czesław Szymański Mā- 
ria Wedmanowa. tow. „Wan- 
da" i wiele tysięcy KPP-owców. 
— synów narodu polskiego. 
Ich bohaterstwo, ofiarność, 
poświęcenie i trud uwieńczone 
zostały zwycięstwem: zrodzo- 
na z ich walki Wolna Ojczy- 
zna buduje nowe wspaniałe 
życie, wznosi gmach pokoju 1 
socjalizmu. 


JAN ADAMOWSKI . 


STR. 4 


Nie wolno pomijać milczeniem |Urzędy i 


krytyki prasowej 


Dnia 14 grudnia 1950 roku 
rząd nasz i partia ogłosiły 
uchwałę w sprawie rozpatry- 
wania i załatwiania odwołań, 
listów oraz zażaleń ludności, 
jak również krytyki praso- 
wej. 

Miniony okres wykazał, że 
uchwała ta okazała się wielce 
pomocną dla obywateli przy 
załatwianiu różnych spraw. 
Zwiększyła ona aktywność 
korespondentów robotniczych 
i chłopskich. Coraz liczniej 
nadsyłali oni śmiałe, krytycz- 
ne korespondencje z terenu 
6wej pracy. Znaczna część 
tych korespondeńcji pozwoli- 
ła ujawnić zamazywane do- 
tychczas braki oraz niedociąg= 
mięcia w różnych zakładach 
pracy i instytucjach. Kore: 
pondencje te pomogły również 
wydatnie przy demaskowaniu 
wroga klasowego, w różny 
sposób usiłującego hamować 
rozwój budownictwa. 

Dzięki tej uchwale uległa 
także pogłębieniu krytyka pra- 
sowa, mająca za zadanie 
wskazywać poszczególnym za- 
kładom pracy ich niedocią- 
gnięcia oraz możliwości po- 
prawy i usunięcia tych niedo- 
ciągnięć. Krytyczne artykuły 
zamieszczane na łamach na- 
szej gazety stawały się czę- 
stokroć przedmiotem ożywio- 
nej dyskusji na zebraniach 
partyjnych, były bodźcem do 
walki o należyty styl pracy. 
'W ten sposób właśnie ustosun= 


kowano się do artykułów 
krytycznych w Miejskim 
Przedsiębiorstwie Wodocią- 


gów i Kanalizacji, w ZPB im. 
Kunickiego i ZPB im. 1 Ma- 
ja, Towarzysze z tych zakła- 
dów wyciągnęli słuszne wnio- 
ski z treści artykułów, co w 
rezultacie pozwoliło na usu- 
nięcie szeregu braków i błę- 
dów. 


Przyznać jednak trzeba, że 
istnieje jeszcze, niestety, wie- 
le zakładów pracy czy insty- 
tucji, które nie odpowiadają 
na słuszną krytykę prasową. 
Do zakładów takich m. in. 
należą ZPDz im. Marii Ko- 
nopnickiej. Dyrekcja tych za- 
kładów nie odpowiedziała do 
dnia dzisiejszego na krytycz- 
ny artykuł pt. „Przykład, któ- 
ry uczy — i przykład, który 
odstrasza”. („Głos Robotniczy” 
Nr 302 z dnia 21 listopada ub. 
roku). Artykuł wskazywał na 
bardzo złą gospodarkę cen- 
nym surowcem, na marnotra= 
wienie często już gotowych e= 
lementów, które rzucone mię- 
dzy Ścinki brudzą się i nisz- 
czeją. Omawiał jednocześnie 
zupełny brak kontroli wyko- 
rzystania surowca że strony 
dyrekcji, rady zakładowej, 
kierownictwa partyjnego. Nic 
więc dziwnego, że zaniedbanie 
obowiązku oszczędności spo- 
wodowało, oczywiście, brak 
zainteresowania sprawą reali- 
zacji zadań produkcyjnych. Bo 


Z Filharmonii łódzkiej 


Koncert w rocznicę 
wyzwolenia Łodzi 


Dla uczczenia 7 rocznicy 
wyzwolenia Łodzi Państwowa 
Filharmonia poświęciła swój 
ostatni koncert muzyce ra- 
dzieckiej i polskiej. Utwory 
Kurpińskiego, Prokofiewa i 
Czajkowskiego wykonała or- 
kiestra filharmoniczna pod 
dyrekcją Arnoldą Rezlera z u- 

„działem pianistki Marii Wił- 
komirskiej. 

Karol Kurpiński był zasłu- 
żonym działaczem muzycznym 
Warszawy w pierwszej poło- 
wie XIX wieku, a więc w o- 
kresie, w którym rodzima 
twórczość polska zaczynała 
dopiero rozwijać się na szer- 
szą skalę i przybliżać do 
poziomu przodujących kultu- 
Talnie ośrodków Europy. Wy- 
Ronana na koncercie uwertu- 
ra do opery „Zamek na Czor- 
sztynie* Kurpińskiego, jako 
zabytek twórczości polskiej z 
Okresu _ przedchopinowskiego, 
posiada przede wszystkim wy- 
šoką wartość historyczną, 


Główną pozycją programu 
było wykonanie przez Marię 
Wiłkomirską . II Koncertu 


fortepianowego C-dur Sergiu- 
sza Prokofiewa z towarzysze 
niem orkiestry, 


Interpretacja koncertu przez 
solistkę była znakomita za- 
równo pod względem grun- 
townego opanowania technicz- 
nego trudnej i obfitej partii 
fortepianu, jak i wnikliwego, 
doskonałego muzycznie ujęcia 
treści dzieła. 

W drugiej części koncertu 
wykonana została IV Symfo- 
nia Piotra Czajkowskiego. bę- 
dąca dziełem przełomowym 
między pierwszymi trzema 
symfoniami, a dwiema ostat- 
nimi (Vi VI „Patetyczną"), 
należącymi do najbardziej 
dojrzałego okresu twórczości 
tego kompozytora. W IV Sym- 
fonii silniej niż w pozostałych 
uwydatniły się wewnętrzne 
rozterki twórcze Czajkowskie- 
go w postaci nastroju pełne- 
go niepokoju i tragizmu, 

Arnold Rezler okazał się dy- 
rygentem dojrzałym w inter- 
pretowaniu utworów  orkie- 
strowych į uważnym przy to- 
warzyszeniu solistce, Wykona- 
nie IV Symfonii słusznie uwy- 
datniło konflikty dramatycz- 
ne, zawarte w jej treści. 


KAM. 


Dlaczego rozpadły się trójki. tkackie 
w tkalni elektrycznej ZPB im. Dzierżyńskiego? 


W tkalni elektrycznej ZPB 
im. Dzierżyńskiego pracowały 
w pażdzierniku ub. r. tr 
dobrze zorganizowane tri 
tkackie. Już pierwsze dni ich 


działania wykazały bez 
kolektywnej 
indywidualną. 


dną wyższość 


nad 


wzrastała wydajno: pracy, 
a w ślad za tym i zarobki 
tkaczek. Lecz już w drugiej 
połowie miesiąca dało się za- 
uważyć rozluźnienie w trój- 
kach tkackich, później spa- 
dek wydajności pracy i 
wreszcie nastąpiło rozwiąza- 
nie tych trójek. 


Gdzie tkwią przyczyny te- 
go? Oficjalnie, kierownictwo 
tkalni i organizacja partyjna 
tłumaczą to niepowodzenie w 

"ten sposób, że tkaczki nie 
mogły się pogodzić między 
sobą i, że to miało stanowić 
rzekomo jedyną przyczynę 
rozpadnięcia się trójek. Kie- 
dy rozmawiałem z tkaczka- 
mi, były oburzone stawianiem 


takich zarzutów, skarżąc się 
jednocześnie na kierownika 
Szelesta za jego formalne i 
bezduszne traktowanie tka- 
czek, A przecież tow. Szelest 
wraz z kierownikiem tkalni, 
ob. Piątkowskim mieli otw- 
czyć opieką trójki tkackie. 


Najgłówniejsze jednak źró- 
dło zła wypływało stąd, że 
organizacja partyjna nie za- 
dewała sobie trudu odpo- 
wiedniego oddziaływania po- 
litycznego na uczestników 
tych trójek. Ani razu nie 
przeprowadzono zebrania z 
tkaczkami. Nie zdołano wobec 
tego ujawnić trudności, 
które się tu nagromadziły i 
usunąć je. Stąd wniosek, że 
bez ustawicznej, systematycz= 
nej opieki ze strony organi- 
zacji partyjnej, nie można 
osiągnąć zwycięstwa w wal- 
ce o stworzenie nowych, s0- 
cjalistycznych metod pracy. 

DANIEL GRINBERG 


Państwowe Technikum 
Włókiennicze 


Osiągnięcia racjonalizatorów 


spółdzielni 


Związek Branżowy Skórza- 
nych Spółdzielni Pracy ma 
do zanotowania poważne osią- 
gnięcia w dziedzinie obniżki 
kosztów własnych przez sto- 
sowanie surowca odpadkowe- 
go i rozwijanie wynalazczości 


pracownicze 
SOW. Iy. kwartale ub, roku u- 
wydatniło się ożywienie 1 
konkretne osiągnięcia w tym 


zakresie, Tak np. ob. Skorup- 
ski — mechanik Spółdzielni 
„Przyszłość Robotnicza“ w Ło- 

sował nóż do'ma- 
ej, co pozwoli- 
rotnie wydaj- 


skórzanych 


wali mechaniczne krosno do 
produkcji plecionek z mięk- 
kich odpadków skórzanych. 
Dzięki temu można rozwinąć 
produkcję atrakcyjnych arty- 
kułów z zakresu galanterii 
skórzanej ji obuwia. Pomysł 
ten przysporzył spółdzielni 
148.500 zł, oszczędności rocz- 
nie. Racjonalizatorzy zostali 
nagrodzeni sumą 3.156,25 zł. 
W opracowaniu są dalsze u- 
sprawnienia, 


Osiągnięcia te niech staną 
się dla szerokich mas pracu- 
jących, zrzeszonych w na- 


szych spółdzielniach, bodźcem 


czymże innym wytłumaczyć 
wykonanie przez ZPDz im. M 
Konopnickiej planu II roku 
Sześciolatki w 78,8 proc, 
jeśli nie karygodnym niedbal- 
stwem ze strony czynników 
kierujących zakładami? ı 


Przecież gdyby dyrekcja 
oraz organizacja partyjna i 
związkowa  przeanalizowały 
krytyczny artykuł, gdyby o- 
mówiono go wspólnie z zało- 
gą, wówczas robotnicy na 
pewno zrozumieliby, że ©- 
szczędzanie materiałów stano- 
wi jeden z podstawowych wa- 
runków wypełnienia planu. 


A teraz drugi przykład. Ra- 
da zakładowa ZPB im. Armii 
Ludowej nie odpowiedziała na 


artykuł pt. „Organizacja 
związkowa ZPB im. -Armil 
Ludowej nie upowszechnia 


doświadczeń czołowych przo- 
downików". („Głos Robotni- 
czy” Nr 300 z dnia 19 listopa- 
da 1951 roku). 

Artykuł wskazywał na nie- 
właściwy styl pracy organi- 
zacji związkowej, która zu- 
pełnie zaniedbała popularyza- 
cję metod .pracy najlepszych 
robotników. Mówił o tkaczach 
wykonujących swe bazy akor- 
dowe oraz o tkaczach, którzy 
od wielu miesięcy bazy swe 
wykonują najwyżej w 80 pro- 
centach. Jako jedną z form, 
pozwalających na upowszech- 
nianie osiągnięć przodowni- 
ków, artykuł wskazał organi- 
zowanie zebrań grup tkac- 
kich. Na zebraniach tych 
przodownicy powinni dzielić 
się z ogółem swymi doświad- 
czeniami, osiągnięciami i spo- 
strzeżeniami w pracy. Do dnia 
dzisiejszego nie wiemy czy or- 
ganizacja związkowa wyciąg- 
nęła słuszny wniosek z treś- 
ci artykułu, i o ile wzrosła 
wydajność tkaczy, „nie wyra- 
biających baz. 


Na krytyczne artykuły” nie 
przysłały wyjaśnień również 
ZPB im. Harnama, ZPW im. 
Reymonta, ZPW im. Waltera 
i inne. 


A przecież właściwe usto- 
sunkowanie się do krytycz- 
nych artykułów, wyciąganie z 
nich słusznych wniosków i z 
kolei przesyłanie odpowiedzi 
do redakcji jest nie tylko o- 
bowiązkiem wynikającym z 
uchwały grudniowej, ale brze- 
de wszystkim obowiązkiem 
społecznym i partyjnym. 

Dlatego też dobrze byłoby 
gdyby kierownictwa wymie- 
nionych zakładów pracy za- 
poznały się z 4 punktem 
uchwały z 14 grudnia 1950 ro- 
ku, mówiącym: „Osoby winne 
przewlekania rozpatrzenia lub 
załatwiania odwołań, listów i 
zażaleń, jak również przeja- 
wiające bezduszno - biurokra- 
tyczny, formalny stosunek do 
odwołań, listów i zażaleń oby- 
wateli, powinny być pociąga- 
ne do surowej odpowiedzial- 
ności: służbowej”, 


8. GW. 


GŁOS ROBOTNICZY 


instytucje muszą włączyć się 


do akcji oszczędzania opału 


We wszystkich pomieszcze- 
niach jest za ciepło. Wielu 
pracowników _ pozdejmowało 
marynarki, w kilkunastu po- 
kojach pootwierano okna. Nic 
dziwnego. Termometr za ok- 
nem wskazuje 3 stopnie po- 
wyżej zera, a termometry w 
pokojach 22 stopnie C. 

Oto obraz, który często oglą- 
damy w wielu przedsiębior- 
stwach i instytucjach łódz 
kich. Bez względu na pogodę, 
nie bacząc na termometr, pa- 
lacze centralnego ogrzewania 
wrzucają do pieców ciągle te 
same ilości koksu. Nikogo to 


zujące wszystkie apteki -do 
skupu flaszek 
1 słoików po 
lekarstwach. 
Niestety, za- 
rządzenie to 
y nie jest prze- 
Ņ strzegane, I 
tak np, odma. 
wia kupna 
słoików i bu- 
teleczek apteka Nr 23, przy 
PL Reymonta, oraz Nr 3, 
przy ul. Napiórkowskiego. 
Dlaczego? Niewiadomo. Mo- 
że na to odpowie Centra- 
la Aptek Społecznych. 


„Wpadł" na damskich 
materiałach 


Ze zdziwieniem spogląda- 
į li ekspedienci działu teks- 
tylnego PDT na osobnika, 
który co pewien czas wy- 
kupywał damskie materiały 
sukienkowe i żorżetę, Za- 
interesowali się nim rów- 
nież kontrolerzy społeczni. 
Okazało się, że osobnikiem 
tym był Józef Kwapisz, za- 
mieszkały przy ul. Kiliń - 
skiego 41. Spekulant z wy- 
kupowanymi towarami wę- 
drował na Plac Tamfanie- 
sprzedawał je 
po 


go, gdzie 
naiwnym „klientkom“ 
paskarskich cenach, 


£pomagam 


Niebezpieczną piwnicę 
"zabezpieczono 


Wydział Gospodarki Ko- 
munalnej Prez. RN zawia- 
damia nas, że otwór piw- 
niczny przy ulicy Północ- 
nej 1 w pobliżu dawnej po- 
czekalni tramwajowej 


zo- 


stał zakryty, 


Tylko do 31 bm. 
wykonywane będą zdjęcia do dowodów osobistych 


1 
Zarządzenia winny być 
przestrzegane 
Swego czasu wydane z0- 
stało zarządzenie, zobowią- 


nie interesuje, że w biurach 
jest gorąco, co utrudnia pra- 
cę. Tak się dzieje już od wie- 
lu tygodni w gmachu Centra 
nego Zarządu Przemysłu Ba- 
wełnianego, w PKO, w Głów- 
nym Instytucie Włókiennictwa 
i w dziesiątkach innych insty- 
tucji. 

A przecież już w listopadzie 
1950 roku Prezydium Rządu 
podjęło uchwałę, nakazującą 
wszystkim zakładom pracy 
oszczędne gospodarowanie wę- 
glem, który stanowi cenny su= 
rowiec dla naszego przemy- 


słu. Walkę o oszczędną gos- 
podarkę węglem prowadzi 
większość fabryk łódzkich. 


Kilkuset palaczy w naszym 
mieście podjęło apel tow. 
Chajta i może poszczycić się 
tysiącami ton zaoszczędzonego 
węgla, 

Inaczej jest w wielu urzę- 
dach i biurach. Przeprowa- 
dzona w ostatnich tygodniach 
przez Okręgowe Przedsiębior= 
stwo Handlu Opałem inspek- 
cja stwierdziła duże marno- 
trawstwo koksu i węgla. Pa- 
lacze centralnego ogrzewania 
nie otrzymują żadnych in- 
strukcji od intendentów, w 
jakim stopniu ogrzewać kalo- 
ryfery, ile zużywać opału. Dla 
ułatwienia sobie pracy więk- 
szość palaczy już we wczes- 
nych godzinach rannych sypie 
do pieców nadmierną ilość 


węgla, zamiast równomiernie 
dosypywać mniejsze ilości 
Pracownicy, zatrudnieni w ko- 
tłowniach, palą w piecach 
węglem grubym, nie wyko- 
rzystują miału, marnując w 
ten sposób duże ilości węgla, 
Komisja, złożona z przed- 
stawicieli 
Handlu Opałem, 
przeprowadzonych lustracji 
natrafiła również na szereg 
pieców centralnego ogrzewa- 


w czasie 


nia z popsutymi rusztami i o | 


wadliwej konstrukcji. Od 
dłuższego czasu nie były one 
naprawiane. Powoduje to do- 
datkowe straty w opale, ` 

Według szacunkowych obli- 
czeń Komisji straty, powsta- 
łe w ten sposób, wynoszą w 
Łodzi ponad 700 ton węgla 
miesięcznie, 

Na wczorajszej naradzie, 
zwołanej. przez Okręgowe 
Przedsiębiorstwo Handlu Opa- 
łem z udziałem przedstawi- 
weli partii, Prezydium Rady 
Narodowej i związków zawo- 
dowych, szeroko omawiano 
sprawę marnotrawstwa opału. 

Postanowiono powołać spe- 
cejalne komisje do racjonalne- 
go zużycia opału w urzędach 
1 instytucjach łódzkich. Spra- 
wą tą zajmą się również wy- 
działy handlu prezydiów DRN, 
które przeprowadzą ścisłą 
kontrolę wykonywania in- 
strukcji, wydanych przez Cen- 
tralę Zbytu Węgla, 


Młodzież zgłasza się 
ochotniczo do brygad SP 


W odświętnie udekorowa- 
nej świetlicy komisji kwali- 
fikacyjno-rejestracyjnej przy 
ul. Ogrodowej 34 już od wcze- 
snego rana panuje niezwykle 
ożywiony ruch. Tutaj odbywa 
się rejestracja oraz badanie 
lekarskie chłopców, którzy 
wyjadą na letnie obozy SP. 
Licznie zebrana młodzież w 
oczekiwaniu na swą kolej spę- 
dza tu czas przyjemnie i 
wesoło. Kilku z nich gra w 
ping - ponga, inni g ga- 
interesowaniem oglądają fo- 
to-gazetkę, której zdjęcia 0- 
brazują naukę i pracę w bry- 
gadach SP i ZMP. 

Chłopcy z uwagą słuchają 
słów kolegi-górnika, który 0- 
powiada jak młodzież pracuje 
w kopalni i zdobywa zawód 
górnika. Pogawędkę przery- 
wa donośny głos wiceprzewo- 
dniczącego komisji kwalifika- 
cyjno - rejestracyjnej SP 
Kolegi Bartosika. Padają 
nazwiska; Jan Pokorski, Ry- 
szard Pogoda, Jan Potakowski, 
Zdzisław Prędel, i Marian Po- 
litoński. — Proszę się rozbie- 
rać i stawać do badania lekar- 
skiego, 

Jako junak SP i ZMP-owiec 
zgłaszam się ochotniczo na 


wyjazd z brygadą 'SP-owską 
do Nowej Huty — oświadcza 
z dumą Jan Pokorski. 

Codziennie spośród rejestro- 
wanych około 80 proc. zgłasza 
się ochotniczo do brygad tur- 
nusowych na wyjazd w różne 
okolice kraju. 

Młody robotnik  Przedsię- 
biorstwa Transportowego 
Zdzisław  Prędel, wstępując 
ochotniczo do brygady turnu- 
sowej oświadczył: Zgłaszam 
się ochotniczo, gdyż wiem, że 
w ten sposób przyczyniam się 
do przedterminowego wyko- 
nania zadań 3 roku Planu 

6-letniego. Pracując w bryga- 
dzie jednocześnie zdobędę u- 
lubiony przeze mnie zawód — 
szoferstwo, 

Podobnie, jak Prędel inni 
również zgłaszają się ochotńi- 
czo na wyjazd i informują ko- 
misję, do jakich brygad . chcą 
wstąpić i w jakich zawodach 
mają zamiar się kształcić. 

W brygadach SP-owskich 1 
ZMP-owskich młodzież może 
uzyskać kwalifikacje zawodo- 
we elektryka - montera, z za- 
kresu budownictwa w Nowej 
Hucie, budowy okrętów — w 
stoczni szczecińskiej i inne. 

8. 


Zobowiązania sporłowców na cześć 10 rocznicy powsłania PPR Z ligi koszykowej 


Od dłuższego czasu powiązanie naszego lu- członków koła sporto- 15. 2, 1952 r. sprawo- 
z całej Polski napły- dowego ruchu sporto- wego. Są nimi: Zyg- zdania poszczególnych 
wają zobowiązania lu- wego z produkcją. munt Łukasik, Euge- referatów sekcji z o- 
dzi pracy, podejmowa- Z dnia na dzień ro- niusz Stępniak, Józek becnej rocznej pracy 
ne na cześć dziesiątej śnie liczba brygad prv- Wojtania i Stefan Wi- sekcji i przygotować 
rocznicy powstania dukoyjnych, złożonych lanowski: (brygadzista), wszystkie materiały do 
3 ze sportowców w na- Brygada zobowiązała sprawozdania rocznego 
Wśród tych zobowią: szych zakładach pracy, Się zmontować jeden z pracy sekcji, 
zań nie brak również ZE, zespół przygotowawczy Członkowie koła spor- 
zobowiązań / naszych K od ovie tasi francuski do ‘dniu 15 owego „w Techni! um 
towców. Wi el załogi ZP | marca br, rzemysłu _ Dziewiar- 
Mie PON SLENES TIAN J. Marchlewskiego — Sekcja motorowa ZKS skiego, nr 2 w Łodzi 
robotniczą pragną i oni Pisze nam nA „Ogniwo" zobowiązała w związku z dziesiątą 
uczcić tę drogą dla A M, A arski się do dnia 31 grudnia rocznicą powstania Pol- 
całego - narodu Aroi SARE. SE Romo kro płsozkOlE na RE sna e a 
icę jeszcze większym Zl WŁ z A 
Sedea w dzieło bu ta zorganizowała bry” ah ok wych 1 mot dzy łanymiii szkół | zogymant rozpriwek 
dowy socjalizmu w Pol- pr LR Mig: tocyklowych, podnosić swój poziom między Spójnią (Łódź) 
sce — poprzez uma:o- > ngla "w oddziale ; r ideologiczny, zorgan- ; “AZS (Wi 
taż Na posiedzeniu Pre- ? r (Warszawa). 
wienie kultury fizycz, montażu maszyn. | e re- zować dziesięć trójek ój- 
da się zydium Sekcji Tenisa a Wynik 75:46 dla Spój: 
nej, podniesienie swej Brygada składa się ZY ennist produkcyjnych w za- A 
sprawności i większe z 4 ZMP-owców — Ziemnego podjęto na: kłądach pracy w cza 
: w PAACe zobowiąża się zajęć praktycznych 


W szkole młodych 


Na hali Gąsienicowej w 


taterników 


w kołach 
przy 


W istniejących ko- 
łach sportowych, które 
posiadają sekcję tenisa 
uaktywnić ich działal- 
ność oraz zorganizować 

sportowych 
zakładach pracy 
trzy nowe sekcje tenisa 
ziemnego (wybrane zo- 


Sekcja kolarska ŁKKF 
zakupi własnym sump- 
tem  biblioteczkę mar- 


i wezwać do współza- 
wodnictwa w zdobywa- 


nOgniwa" 


„czwartki 


o godzinie 18 w 


Czwartki bokserskie 


stycznia br., popularne 
bokserskie" 
— w każdy czwartek 


przy ulicy Zakątnej 82, 


Dziś spotkanie 


BAR we wła. apania 
nictwa Zawodowego + „Włókniarz! 
DOSZ. 


W dniu dzisiejszym 
w sali Młodzieżowego 
Domu Kultury  odbę- 
dzie się spotkanie kor 


staną kola, które n A O 
terenie zakładów pi Sekcja boksu ŁKKĘ Gzy Spójnia” 1, Wak. 
cy posiadają dawne BO do wiadomości aiea N m 

korty, obecnie zamie- kół sportowych i klu- 5 zk $ A 
nione na składy lub bów, że ZKS Ogniwa „Leader tabeli „Spó- 
boiska koszykówki czy urządzać będzie po. nia" uchodzi za fawo- 
siatkówki) termin wy: cząwszy od dnia 24 fryta dzisiejszego me- 
konania: 30.4, 1952 r. ozu, „Włókniarz" ostat- 


nio poprawia swą for- 
mę i niewątpliwie bę- 
dzie dążyć do zdobycią 


sali © A TA 
jak  najzaszczytniejsze- 


Przedsiębiorstwa | 


Dlaczego nie ma obiadów firmowych? 


Z dniem 1 stycznia br. dy- 
rekcja „Malinowej“  zaprze- 
stała wydawania obiadów tzw. 
„firmowych** w cenie zł. 7, 
zachowując jedynie obiady Z 
4 dań po zł. 10, 

A szkoda, bo obiady firmo- 
we cieszyły się, ze względu 
na swą jakość, dużym powo- 
dzeniem. 

Tym bardziej dziwne zdaje 
się uzasadnienie kierownic- 
|twa „Malinowej“ podające, że 
|ze względu na zbyt dużą 
|irekwencję (która jakoby 


W Państwowym 


Józef Glapa miał 8 lat, kie- 
dy wybuchła wojna. Przeby- 
wał przez ten czas. na wsi 
pod Łodzią, gdzie ciężko ha- 
rował u niemieckiego „baue- 
ra“, Zaraz po wyzwoleniu Jó- 
zek powrócił do Łodzi, Nie 
wiedział co z sobą począć, tu- 
łał się, spał w parku lub na 
stacji kolejowej. Nie trwało to 
długo. Skierowano go do Pań- 
stwowego Domu Chłopców 
im, Żeromskiego. Tutaj poznał 
troskliwą opiekę Państwa Lu- 
dowego. 


Dzisiaj Józef Glapa liczy 20 
lat i uczęszcza do Państwo- 
wego Liceum Technik Plasty- 
cznych. Za kilka miesięcy u- 
Kończy studia, zdobędzie za- 
wód, stanie się _pełnowartoś- 
ciowym obywatelem. 

W Państwowym Domu 
Chłopców im. Żeromskiego 
przy ul. Przędzalnianej 66 
przebywa 150 wychowanków. 
Większość stanowią tu siero- 
ty, które straciły rodziców w 
czasie minionej wojny. Ota- 
czane troskliwą opieką wy- 
chowawców, uczą się i wyra- 
stają na pożytecznych, posia- 
dających tach w ręku obywa- 
teli, Program dni ustalony 
jest w taki sposób, aby chłop- 
cy nie tylko pożytecznie, ale 
zarazem przyjemnie mogli 
spędzać ' czas. 


wprowadzała zamieszanie w 
pracy) zmuszone było wyco= 
fać obiady firmowe z jadło- 
spisu. 


WIESŁAW ANDRZEJEWSKI 


Opawie dii redakcji 


Komitet Domowy przy ul, 
Jaracza 90 — Zarząd Budyn= 
ków Mieszkalnych Łódź Sród= 


mieście-Prawa otrzymał pole- 


„cenie przeprowadzenia  re- 
montu  zabezpieczającego w 
Waszej posesji. 


Domu Chłopców 


sieroty otoczone są troskliwą opieką 


Poza nauką dzień wypełnia 
chłopćom czytanie, uprawianie 
sportu, gry w tenisa stołowe» 
Eo, szachy itp, Szczególnie 
wielu amatorów znajduje 
ping - pong. Oprócz tego są 
tu również warsztaty do 
„majsterkowania“, przy któ- 
rych chłopcy zapoznają się z 
początkami szewstwa, stolar= 
stwa i ślusarstwa. Niebawem 
uruchomiony zostanie dział 
AP 

Państwowym Domu 
chłopców im. Żeromskiego 


Wychowankowie Państwowego Domu Chłopców im. St. Że. 
romskiego wspólmie odrabiają lekcje w świetlicy. 


wychowało się już kilkunastu 
chłopców, którzy po ukoń* 
czeniu szkoły zawodowej stu- 
diują na wyższych uczelniach. 
£ wdzięcznością wspominają 
oni zakład wychowawczy, 
dzięki któremu stali się war- 
tościowymi ludźmi. 
Podobnych zakładów wycho- 
wawczych dla dzieci i młodzie- 
ży znajduje się w Łodzi 13, 
Pod troskliwą opieką wycho- 
wawców przebywa tutaj oko- 
ło 950 chłopców i dziewcząt. 
„Opieka Państwa Ludowego 
oraz nowe wychowawcze me- 
tody, stosowane w schronis+ 
kach ` zakładach dla nielet- 
nich, wpływają jak najlepiej 
na dalszy rozwój młodzieży i 
pomagają jej w znalezieniu 
właściwej drogi życia 
J. GŁOWACKI i 


DZIEŃ ŁODZI 


Kronika partyjna 


DZIELNICA BAŁUTY: Dziś 
o godz, 16, w lokalu przy 
ul. Zgierskiej 71, odbędzie się 
odprawa organizatorów grup 
partyjnych, 


ODCZYT W STOWARZYSZENIU 
INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW 


Dziś, o godz 19 w lokalu Sto- 
warzyszenia Inżynierów | Tęchni- 
ków Przemysłu Włókienniczego, 
przy ul Piotrkowskiej 135, Henryk 
Uzdowski wygłosi odczył na te- 
mat: „Zastosowanie sieelonu w 
przedzalniach wełny” 


REJESTRACJA MŁODZIEŻY MĘ- 
SKIEJ „SP“ Z ROCZNIKA 1934-35 


Dziś, 23 bm. zgłasza się młodzież 
męska rocznika 19% na litórę D 
do komisji „SP* przy ul. Nowot- 
ki 16. Na u: Ogrodowa 3, rocz- 
nik 1934 litere S i na ul KIŃ- 
skiego 95, rocznik 1935 litera K. 


Pogoda w dniu dzisiejszym 

W dzielnicach południowych 
miejscami jeszcze zanikające opa- 
dy. W pozostałych częściach kra- 
ju dość pogodnie, W nocy tempe- 
ratura od —14 stop. w dzielni- 
cach poł-wsch. do — 7 stop. na 
południu 1 Wybrzezu. W. ciągu 
dnia temperatura od — 
stop. Wiatry EA: at: 

JUTRO w dalszym ciągu mroż- 
nie. 


do —3 


14.10 Koncert 


kameralny, 14,30 
„Gorące dni", 


14,50 Koncert mu- 
zyki polskiej. 15,30 Audycja dla 
świetlic dziecięcych, 16,00 
„Wszechnica Radiowa" I. 16,20 „Z 
mikrofonem przeź msusto 1 wieś”. 
16,35 Muzyke lekka. 17,00 Wiadom. 
popołudn. 17,05 Pogadanka spor- 
towa, 17,15 Reportaż o spółdzielni 
produkcyjnej. 17,30 Koncert ży- 
czeń. 17,45 Radiowy kurs języka 
rosyjskiegó dla zaawansowanych. 
18,00 Koncert rózrywkowy. 18.30 
„Wszechnice Radiowa" — kurs IL. 
18,50 Koncert rozrywkowy. 19.10 
„Zadania 1 obowiazki instruktora 
świetliccwepo 19,30 Muzyka i 


DYŻURY APTEK 
Dzisiejszej nocy dyżurują nastę 
pujące apteki: Przejazd 13, Wól- 
czańska ST. Piotrkowską 228, 
Zglerska 146, Nowotki 12, Wojską 
Polskiego 56, Dąbrowskiego 24b., 
Al. Kościuszki 48. 


Dyżur  położniczo-ginekologiczny, 


Dzisiaj dyżuruje przez całą dobę 
szpital przy ul. Curie-Sklodow- 
skiej 15 1 


PAŃSTWOWY TEATR p YOTSKA 
POLSKIEGO — godz. „Siue 
ga dwóch panów", 

PAŃSTWOWY TEATR  POW- 
SZECHNY — godz. 19 — „Grze- 
sznicy bez winy” 


ai jłorszynaki”, 
cz (aś Eda 


TEATR GNOM — godz. 1800 — 
„Paluszka” 

TEATR MAŁY — godz. 19.30 = 
„Dwa tygodnie w raju". 


BAJKA = „Rozēplewana dolina" 


godz. 18, 

BAŁTYK —  „Niebezpieczeństwo 

śmierci" — godz. 16, 18, 20 
„Program Naukowo 
Nr 4-52, PKF, Np 


„Historia okota raroga” 
17, 18, 19, 20, 21, 

GWARDIA (dla miodzie- 
„Zapora” — godz, 16, 18, 


uWlosna w Sakenie'* — 
godz, 18, 20, 

POLONIA — „Niedźwiedź* 
dek do orzechów”. „Grzech! 
— program składany — godz. 
16,30, 18.30, 20.30 . 

PRZEDWIOŚNIE — „Wydni po 

20, 


dz 
serorak ostatni ress“ — 
0. 


godz. 

RÓBOTNIK (dla młodzieży) = 
„Pogromca atamana" 

godz. 17, 19 

ROMA —' „Narzeczona z Turke 
menii" — godz 18. 20. 


SOJUSZ — nieczynne. 
POWY 2, »Doniegey. górnicy” 


Leśna 


opowieść" 


ad, hou“ ksistowską i sportow ; il il Nar OA ESA 
ność pracy przy krojeniu gu- kó „Murowańcu* od- a i sp M Udział w tych zawo- %0 wyniku z najlepszą aktualności 20,00 Koncert krakow- 16. 18. | 
My transporlerowej, Dało to do dalszych wysiłków w celu | „uż ' sie Ogólnopolski Kurs Taternictwa dla po- celem podniesienia po: gack Amo, M Yra ża. obecnie drużyną koszy- | skiej orkiestiy i chóru. 2040 Od- Sk tpowdiniać” 
. opracowywania pomysłów ra- x ziomu ideologicznego i Saci; mogą cinek, leszy noweli H Sienkiewi- 18, 
oszczędność roczną w Wyso-  cjonalizatorskich, czątkujących, zorganizowany przez Klub Wy- so wego. 5" È wodnicy wszystkich kówki w Polsce. Spot. | cza. 2100 Dziennik. »130 Ludowa wWŁOKNIARŻ - nieczynne z po- 
kości 11.650 Ob. ob, Zbig- A sokogórski PTTK, PE klas, Zawodnicy oto- kanie zapowiada się tańce polskie. 21,50 Kronika kul- wodu remontu 
niew Biela i Zenon Łągwa ze S. KIRSZENBAUM NA ZDJĘCIU: wykład o alpinizmie w ZSRR, Sekcja lekkoatletycz: czeni będą opieką b. ciekawie, turalna 2030 Muzyka 29.00 Uwo. WOLNÓŚĆ — „wielka sitat — 
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